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Sza now ni Pań stwo. Przede wszyst kim – dzień dobry. Wie dząc, że
z po cząt kiem stycz nia bę dę miał ho nor pro wa dzić uni wer sy tec kie
pi smo, sta ra łem się jak naj le piej przy go to wać do pierw szej lek cji
i wy zna czyć za da nia, któ re chciał bym zre ali zo wać, pra cu jąc
na rzecz Uczel ni. W pierw szym okre sie mo jej pra cy w „Ży ciu” 
bę dę sta rał się sku pić swo ją uwa gę na trzech aspek tach.

So cial Me dia. Pierw sze, co uczy ni łem po przyj ściu do mo jej no wej pra cy, to zre -
wi do wa łem po ję cie in ter ne tu i ukie run ko wa łem go na media społecznościowe. Ze
swo jej do tych cza so wej pra cy wiem, ja ką są po tę gą. Przez ostat nie trzy na ście lat, czy li
po ło wę mo je go za wo do we go ży cia pra co wa łem z mul ti me dia mi. W ostat nim okre -
sie za się gi tyl ko jed nej re dak cji „Gło su Wiel ko pol skie go” to 2 mi lio ny użyt kow ni -
ków i kil ka na ście mi lio nów od słon mie sięcz nie. A to tyl ko uła mek, bo mo ja
po przed nia fir ma bu du je wciąż kil ka dzie siąt por ta li lo kal nych w Wiel ko pol sce. Nie
pi szę te go, by chwa lić się swo ją pra cą. Pi szę by uzmy sło wić, że 60 pro cent te go ru -
chu po cho dzi ło z mediów społecznościowych. I co wię cej. Ta ten den cja jest ro sną -
ca. Mo gę tyl ko pro sić – Pa nie i Pa no wie – za kła daj cie blo gi na uko we i in for muj cie
nas o Wa szej pra cy. Ja nie chcę się do wia dy wać z za gra nicz nych pu bli ka cji o suk ce -
sach po znań skich na ukow ców. To zna czy chcę, ale nie chcę być ni mi za ska ki wa ny. 

Stro na www. Bu du je my ją i mam na dzie ję, że w mar cu bę dzie my mo gli już pra -
co wać na no wej stro nie „Ży cia Uni wer sy tec kie go”, któ ra speł ni na sze ocze ki wa nia
i po zwo li na jej dal szy roz wój. O no wo cze sną grafikę dba ze spół ro dzi mych in for -
ma ty ków. Bę dzie my mu sie li za dbać o treść, ale nie zro bi my te go bez Pań stwa po -
mo cy. Zmie ni my tro chę fi lo zo fię dzia ła nia. Już pierw sze go dnia mo jej pra cy
do wie dzia łem się, że w jed nym z uczel nia nych bu dyn ków jest „ukry ta” ko lek cja
zna mie ni tych do ku men tów o świa to wym zna cze niu. Nie ste ty. Na drzwiach owe -
go po miesz cze nia nie by ło ani ta blicz ki, ani żad nej wska zów ki. Po dej rze wam, że
za ni mi pra cu ją lu dzie, któ rzy świet nie zna ją te mat i… lu bią pra co wać w ci szy. Nie
stra szę, ale ze chwi lę ich od wie dzi my. Chce my też bli sko współ pra co wać z TV
UAM. To zna ko mi ta plat for ma wy mia ny do świad czeń i tre ści. Me dia cy fro we nie
ist nie ją bez wi deo. Tru izm? Nie. Ma my w tym wzglę dzie wie le do zro bie nia.

Ży cie uni wer sy tec kie. Tym cza sem nie chcę, by mie sięcz nik o 25-let niej tra dy cji
stał się ni ja ki. By był je dy nie kro ni ką zda rzeń. Chcę, aby w uczel nia nym pe rio dy -
ku po cze sne miej sce zaj mo wa ła na uka przez du że N. Dys po nu ję już li stą na ukow -
ców z eks tra kla sy, z któ rych każ dy mo że i jest pro mo to rem Uczel ni. Ale z ca łym
sza cun kiem, nie tyl ko pro fe so ro wie sta no wią o Uczel ni. Ma my ca łą rze szę zna ko -
mi tych dok to rów, ze spo łów ba daw czych. Chce my też po zy skać stu den tów, któ rzy
współ pra cu jąc z na mi, bę dą nam po ma ga li na wszyst kich plat for mach „Ży cia Uni -
wer sy tec kie go”. 

I tu zwra cam się do Sza now nych Pań stwa Dzie ka nów. Po móż cie, in for muj cie.
Zrób my to ra zem. Chwal my się Uni wer sy te tem. Dziś ten, kto się cho wa, te go nie
ma. Stu le cie UAM to świet ny czas by się pro mo wać, chwa lić osią gnię cia mi, a „Ży -
cie Uni wer sy tec kie”, i za chwi lę stro na mie sięcz ni ka, a po niej stro na głów na UAM,
bę dą do te go zna ko mi tą plat for mą.

Sza now ni Pań stwo. „Ży cie Uni wer sy tec kie” za rów no w for mie pa pie ro wej jak i cy -
fro wej jest prze zna czo ne dla Was. Ma my w nim pro mo wać, to co naj lep sze, a Pań -
stwo je ste ście przy kła dem, że te go naj lep sze go jest na UAM spo ro. Chciał bym, że by
Ży cie by ło miej scem spo rów, któ re bu du ją i dys ku sji, któ re kreu ją. Cie szę się, że przy -
szło mi pra co wać wśród mą drych lu dzi, i że znów mo gę się uczyć. Stąd proś ba o ma -
łe „zmruż oczko” na ewen tu al ne pierw sze po tknię cia, ale przy ko lej nych po pro szę
o re pry men dę. Chcę, aby Na sze „Ży cie” by ło Na szym Ży ciem Uni wer sy te tu. z

REDAKTOR NACZELNY
krZysZtoF sMUrA

Fot.  PaP/Grzegorz Momot
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Pa nie Pre mie rze, no wa usta wa pra wo o szkol nic twie wyż -
szym da je bar dzo du żą su we ren ność uczel niom. nie
wszyst kim się to po do ba. czy nie uwa ża Pan, że au to no mia
po win na do ty czyć ba dań na uko wych, ale już nie ko niecz nie
fi nan so wa nia i kształ to wa nia kadr uni wer sy tec kich? 

Au to no mia uczel ni jest – obok wol no ści na ucza nia i ba -
dań na uko wych – jed ną z pod staw sys te mu szkol nic twa wyż -
sze go. Jest więc kwe stią klu czo wą i nie pod wa żal ną.
Au to no mia – tak że w spra wach fi nan so wa nia – da je du żą
swo bo dę w kwe stii de cy do wa nia, na co zo sta ną prze zna czo -
ne środ ki pie nięż ne. Waż ne jest jed nak to, że wraz z przy -
zna niem więk szej au to no mii, wzra sta tak że po ziom
od po wie dzial no ści ca łe go śro do wi ska aka de mic kie go, by
wdra ża ne kon kret ne roz wią za nia słu ży ły do bru ca łej uczel -
ni. Tak jak w przy pad ku naj lep szych uni wer sy te tów w Eu ro -
pie, np. Cam brid ge Uni ver si ty, do brze za rzą dza na,
au to no micz na uczel nia, nie boi się po rów nań do spraw nie
za rzą dza ne go przed się bior stwa. Zwięk sze nie au to no mii jest
za tem ko niecz ne, by uczel nie sa me mo gły re ago wać i kształ -
to wać swo ją mi sję, struk tu rę i dzia łal ność.

w śro do wi sku aka de mic kim po ja wia ją się oba wy co
do funk cji, któ re peł nić bę dzie rek tor i ra da uczel ni. w świe -
tle no wej usta wy ten pierw szy uzy ska bar dzo du że upraw -
nie nia. czy nie oba wia się Pan, że rek tor mo że stać się
„dyk ta to rem” na uczel ni? a z dru giej stro ny nie po kój bu dzą
też ra dy uczel ni. czy nie ma Pan obaw, że ich funk cjo no wa -
nie i upraw nie nia przy wy bo rze rek to ra mo gą stać się źró -
dłem oli gar chicz ne go za rzą dza nia uczel nią? 

Jed nym z efek tów Kon sty tu cji dla Na uki jest fak tycz ny
wzrost kom pe ten cji rek to ra. Ma on być praw dzi wym li de rem
wspól no ty aka de mic kiej, po sia dać sil ny man dat wy pły wa ją cy
z wy bo rów, a przede wszyst kim mieć moc ną po zy cję w śro do -
wi sku na uko wym. Od nie go za le żeć bę dą za rów no de cy zje
o za rzą dza niu i go spo dar ce fi nan so wej uczel ni, jak i kwe stie
me ry to rycz ne – przy go to wa nie stra te gii uczel ni, po wo ły wa nie
osób do peł nie nia funk cji kie row ni czych, two rze nie stu diów,
szkół dok tor skich. Jed nak nie bę dzie dzia łał w od osob nie niu
i bez kon tro li. Rów nie istot ne dla za rzą dza nia uczel nią są po -
zo sta łe or ga ny, ta kie jak se nat i ra da uczel ni. Co jesz cze waż -
niej sze – to sa ma wspól no ta aka de mic ka wy bie ra swo ich
przed sta wi cie li. Człon ków se na tu w 100 proc. wy bie ra spo łecz -
ność aka de mic ka, z ko lei człon ków ra dy – se nat uczel ni. Bar -
dzo istot ne jest to, że w skład ra dy w więk szo ści wcho dzić bę dą
oso by spo za uczel ni – mo gą to być jej wy bit ni wy cho wan ko -
wie, przed się bior cy, au to ry te ty spo łecz ne. Jed no miej sce w ra -
dzie usta wo wo za gwa ran to wa ne bę dzie miał przed sta wi ciel
stu den tów – prze wod ni czą cy sa mo rzą du stu denc kie go. Ra da
bę dzie wska zy wać co naj mniej dwóch kan dy da tów na rek to -
ra, któ re go osta tecz nie wy bie rze ko le gium elek to rów. Trud no
za tem w ta kim sys te mie mó wić o oli gar chii. Ra da ma wspie -
rać rek to ra, ale ma tak że kon tro lo wać je go dzia ła nia, pa trzeć
mu na rę ce. Za tem jesz cze raz pod kre ślam – wła śnie ta re for -
ma ma na ce lu unie moż li wie nie pa to lo gicz nej sy tu acji „dyk ta -
tu ry” rek to ra czy też rzą dów okre ślo nej jed nej gru py in te re su.

Pa nie Pre mie rze, uczel nie nie chcą li kwi da cji wy dzia łów.
dla wie lu są one prze ja wem de mo kra cji w struk tu rach uni -
wer sy te tów i aka de mii. czy no we roz wią za nia or ga ni za cyj -
ne, opar te na dys cy pli nach na uko wych, nie oka żą się zbyt
nie trwa łe i zmien ne w cza sie? 

Ale nikt nie na ka zu je li kwi da cji wy dzia łów! W Kon sty tu -
cji dla Na uki nie ma prze pi sów mó wią cych o tym, że wy -
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dzia ły zo sta ną zli kwi do wa ne. Ow szem, prze su wa my ak cen -
ty. To uczel nia, a nie po szcze gól ne wy dzia ły bę dą pod le ga ły
oce nie, to uczel nia, a nie wy dział bę dzie po sia dał upraw nie -
nie do nada wa nia stop ni i ty tu łów. Na szą in ten cją by ło ze -
rwa nie z uczel nią ja ko fe de ra cją wy dzia łów, któ re nie rzad ko
ze so bą kon ku ru ją, a w któ rej za rzą dza nie jest bar dzo utrud -
nio ne.

Na to miast o we wnętrz nej struk tu rze or ga ni za cyj nej uczel -
ni oraz po dzia le za dań w ra mach tej struk tu ry bę dzie de cy -
do wa ła sa ma uczel nia. Je śli spo łecz ność aka de mic ka ja kiejś
uczel ni nie bę dzie chcia ła li kwi do wać struk tu ry wy dzia ło -
wej, to jej nie zli kwi du je. My da je my uczel ni ko lej ne in stru -
men ty, po zwa la ją ce jej na sa mo dziel ną, au to no micz ną
or ga ni za cję. 

no wa usta wa wpro wa dza pe wien cha os w kwe stii sta no -
wisk na uczel niach. czy nie oba wia się Pan, że do pro wa dzi
to do sy tu acji, w któ rej na wie lu uczel niach do mi no wać bę -
dą rze sze pro fe so rów dy dak tycz nych?

Fak tycz nie, usta wa wpro wa dza no we ścież ki ka rie ry:ba -
daw czą i ba daw czo -dy dak tycz ną i osob no dy dak tycz ną. Każ -
dej z grup wy bie ra ją cych da ną ścież kę od po wia dać bę dzie
in ny za kres obo wiąz ków. Cho dzi ło nam o to, by uspraw nić
ist nie ją cy po rzą dek, przy wró cić na no wo nie co za po mnia -
ną czy wręcz lek ce wa żo ną po zy cję dy dak ty ków – lu dzi, któ -
rzy z peł nym po świę ce niem od da ją się kształ ce niu mło de go
po ko le nia. Z dru giej stro ny – za le ży nam bar dzo na tym, by

pra cow ni cy uczel ni pro wa dzą cy in no wa cyj ne ba da nia nie
by li ob cią ża ni dy dak ty ką. Chcę moc no pod kre ślić, że każ da
z tych ście żek jest tak sa mo waż na i po trzeb na, by pol ska na -
uka osią ga ła jak naj lep sze wy ni ki. 

Od po wia da jąc na py ta nie o „rze sze pro fe so rów dy dak -
tycz nych” – nie są dzę, by śmy mie li z tym pro blem, prze cież
to uczel nie usta la ją licz bę eta tów. Moż li wość za trud nie nia
na sta no wi sku pro fe so ra uczel ni dy dak ty ka ze stop niem dok -
to ra ro zu miem ra czej ja ko otwar cie ścież ki ka rie ry aka de -
mic kiej dla wy bit nych dy dak ty ków, któ rzy dłu go let nią pra cą
ze stu den ta mi za słu ży li na pro fe su rę.

czy pro po no wa ne w no wej usta wie szko ły dok tor skie bę dą
w sta nie wy eli mi no wać licz ne pa to lo gie zwią za ne z obec -
nym, roz drob nio nym mo de lem kształ ce nia dok to ran tów?

Fak tycz nie, no wa usta wa wpro wa dza zu peł nie in ny mo -
del kształ ce nia dok to ran tów. Przede wszyst kim za le ża ło nam
na tym, by nie trak to wać ich ja ko „tro chę star szych stu den -
tów”, lecz ja ko mło dych na ukow ców. Moż na wy mie nić kil -
ka pa to lo gii obec ne go sys te mu kształ ce nia
dok to ran tów:uma so wie nie stu diów dok to ranc kich, ni ski po -
ziom umię dzy na ro do wie nia, nie ste ty nie kie dy rów nież ni -
ska ja kość roz praw dok tor skich. Obok te go – brak lub
nie wy star cza ją ce środ ki fi nan so we, by mło dy na uko wiec
na po cząt ku swej ścież ki za wo do wej mógł utrzy mać sie bie
oraz ro dzi nę, któ rą wła śnie za ło żył. Dla te go zde cy do wa li śmy
się na mo del szkół dok tor skich, któ re bę dą mo gły być utwo -
rzo ne do ce lo wo dla co naj mniej dwóch dys cy plin na uko -

wych (we dług no wej kla sy fi ka cji dzie dzin i dys cy plin),
w któ rych uczel nia po sia da co naj mniej ka te go rię na uko wą
B+. Do dat ko wo każ dy dok to rant bę dzie miał za pew nio ne
sty pen dium dok tor skie, a tak że zo sta ną wdro żo ne pro ja ko -
ścio we roz wią za nia, ta kie jak m.in. oce na śród o kre so wa,
ewa lu acja szkół dok tor skich czy jaw ność prac dok tor skich.

w 2018 ro ku Mi ni ster stwo na uki i Szkol nic twa wyż sze go
za po wia da ogło sze nie kon kur su na uczel nie ba daw cze.
na czym bę dzie po le ga ło, za po wia da ne w okre sie przej -
ścio wym, zła go dze nie wy ma gań for mal nych zwią za nych
z wy ni ka mi oce ny pa ra me trycz nej jed no stek? 

W przy pad ku kon kur su na uczel nie ba daw cze nie ob ni -
ża li śmy kry te riów. W pierw szej edy cji są to kry te ria in ne niż
do ce lo we, z uwa gi na obec nie zu peł nie in ny cha rak ter ewa -
lu acji ja ko ści dzia łal no ści na uko wej, w któ rej pod mio tem
jest jed nost ka na uko wa (w uczel niach są to wy dzia ły). Do -
ce lo wo uczel nie i in sty tu ty PAN, a tak że in sty tu ty ba daw cze
bę dą ewa lu owa ne w ra mach po szcze gól nych dys cy plin. Kry -
te ria pierw sze go kon kur su w ra mach pro gra mu „Ini cja ty wa
do sko na ło ści – uczel nia ba daw cza” są okre ślo ne w art. 299
usta wy wpro wa dza ją cej. War to nad mie nić, że Uni wer sy tet
im. Ada ma Mic kie wi cza w tym mo men cie speł nia wa run ki
udzia łu w pierw szej edy cji pro gra mu. Spo śród star tu ją cych
uczel ni zo sta nie wy bra nych dzie sięć wio dą cych ośrod ków,
któ re przesz sześć lat bę dą otrzy my wa ły pod wyż szo ną do ta -
cję o 10 proc. lub wię cej. Po zo sta łe uczel nie, któ re speł nią
kry te ria, lecz nie wy gra ły kon kur su, uzy ska ją do dat ko we 2
proc. na 6 lat.

Ostat nie py ta nie do ty czy oce ny pa ra me trycz nej. czy w no -
wej usta wie kry te ria ka te go ry za cji ule gną zmia nie? zda -
niem wie lu na ukow ców nie oce nia ona tak na praw dę
ja ko ści pro wa dzo nych ba dań, tyl ko dy stans oce nia nej jed -
nost ki od li de rów da nej gru py jed no rod nej oce ny. 

Tak. Zmie ni my kry te ria i – co naj waż niej sze – zmniej szy -
my ich licz bę. Ale wszyst ko po to, by okre ślo ne wy mo gi rze -
czy wi ście spraw dza ły ja kość. Przy ewa lu acji bę dzie my brać
pod uwa gę m.in. po ziom na uko wy i ar ty stycz ny, efek ty dzia -
łal no ści na uko wej i jej wpływ na funk cjo no wa nie oto cze nia
spo łecz no -go spo dar cze go. Do tej po ry więk szość sto so wa -
nych pa ra me trów mia ła cha rak ter nie po trzeb ny – nie wpły -
wa ła na koń co wy wy nik, a jed no cze śnie ogra ni cza ła ro lę
naj waż niej szych pa ra me trów.

Chce my, aby w spo sób szcze gól ny do ce niać mo no gra fie
i ar ty ku ły na uko we wy da wa ne przez pre sti żo we wy daw nic -
twa i cza so pi sma uję te w in dek so wa nych mię dzy na ro do wych
ba zach cza so pism. Waż ne jest rów nież to, że pod sta wo wą za -
sa dą no we go mo de lu oce ny pu bli ka cji bę dzie tzw. dzie dzi -
cze nie pre sti żu (zna ne w na uko me trii od bar dzo daw na).
O oce nie ar ty ku łu czy książ ki de cy du je przede wszyst kim
miej sce pu bli ka cji. A więc im lep sze wy daw nic two lub cza -
so pi smo, tym roz pra wa na uko wa cen niej sza. Koń czy my
z tzw. punk to zą, a więc z przy zwy cza je niem, że by pu bli ko -
wać du żo, ale mar nie pod wzglę dem na uko wym. Za dba my
przy tym o to, że by wy kaz cza so pism punk to wa nych opie rał
się na uzna nej mię dzy na ro do wej ba zie bi blio gra ficz nej. Wy -
kaz wy daw nictw bę dzie przy go to wy wa ny przy współ pra cy
Ko mi sji Ewa lu acji Na uki, eks per tów ze wnętrz nych, a tak że
Bi blio te ki Na ro do wej i bę dzie obej mo wał tyl ko uzna ne wy -
daw nic twa – okre śli my to w spo sób szcze gó ło wy w roz po -
rzą dze niu wy da nym na po trze by ewa lu acji.

O Pro gra mie POwer czytaj na stronach 19-23 >>

y Autonomia uczelni jest jedną
z podstaw systemu szkolnictwa
wyższego



uroczystość wręczenia medali alum no Be ne Me ren ti ro dzi nom trójki poznańskich kryp to lo gów. Sala Lubrańskiego, collegium Minus, 25 stycznia br.
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Przede wszyst kim chcia ła bym po gra tu lo wać Pa nu suk ce su.
O po znań skich kryp to lo gach, po grom cach enig my za czę ło
się zno wu mó wić nie tyl ko na uni wer sy te cie, ale rów nież
w mieście i kraju. już dzie sięć lat or ga ni zu je Pan Pro fe sor co -
rocz ne od czy ty z cy klu Wy kła dy z in for ma ty ki im. Ma ria na Re -
jew skie go, Je rze go Ró życ kie go i Hen ry ka Zy gal skie go,
do któ rych wy gło sze nia za pra sza ni są naj wy bit niej si przed -
sta wi cie le in for ma ty ki na świe cie. jak do szło do po wsta nia
tej ini cja ty wy, i co by ło jej głów nym prze sła niem? 

Je że li wy kła dy te rze czy wi ście przy czy nia ją się do zwięk sze -
nia świa do mo ści o osią gnię ciach na szych ab sol wen tów, naj -
bar dziej zna nych pol skich kryp to lo gów, to ozna cza ło by, że
osią gnię ty zo stał je den z za mie rzo nych przez nas ce lów. I był -
by to rze czy wi ście po wód do du my i sa tys fak cji dla Wy dzia łu
Ma te ma ty ki i In for ma ty ki na sze go Uni wer sy te tu, dla wszyst -
kich za an ga żo wa nych w to przed się wzię cie. Głów nym prze sła -
niem usta no wie nia te go uro czy ste go cy klu wy kła dów przez
Ra dę Wy dzia łu w 75. rocz ni cę zła ma nia szy fru Enig my by ło
upa mięt nie nie za sług na szych trzech zna mie ni tych ab sol wen -
tów. Jak po wie dział na in au gu ra cji pro fe sor Sta ni sław Lo renc,
nasz ów cze sny Rek tor, jest to od da nie Im hoł du w spo sób naj -
bar dziej uni wer sy tec ki – wy kła da mi. Ale na szym ce lem by ło
rów nież upo wszech nia nie wie dzy o nich, chcie li śmy co ro ku,
przy oka zji od by wa nia się tych wy kła dów, wra cać do nich pa -
mię cią, przy po mi nać świa tu o ich za słu gach. Oczy wi ście nie
bez po śred nio, bo więk szość wy kła dów nie do ty czy ła hi sto rii
zła ma nia Enig my, nie by ła na wet zwią za na bez po śred nio
z kryp to lo gią – to by ły wy kła dy z in for ma ty ki. Ale ma my już
dzie się cio let nią tra dy cję – tra dy cję skła da nia kwia tów w dniu
wy kła du pod po mni kiem kryp to lo gów przez na szych zna ko -
mi tych go ści, wła dze Mia sta, wła dze Urzę du Mar szał kow skie -
go, wła dze Uni wer sy te tu i Wy dzia łu. I nie wąt pli wie jest to

za wsze ten mo ment, kie dy my śli my o wiel kim suk ce sie, ja kim
by ło zła ma nie Enig my i o je go au to rach. Trze ba jesz cze pod -
kre ślić, że cho ciaż cykl wy kła dów no si imię tyl ko trzech na -
szych ab sol wen tów, usta na wia jąc go, Ra da Wy dzia łu od da wa ła
rów nież hołd ich pro fe so rom oraz ca łej rze szy pra cow ni ków
przed wo jen ne go Biu ra Szy frów i pol skie go wy wia du, w szcze -
gól no ści pro fe so ro wi Zdzi sła wo wi Kry gow skie mu, Gwi do no -
wi Lan ge ro wi, Fran cisz ko wi Po kor ne mu, Mak sy mi lia no wi
Cięż kie mu i An to nie mu Pal lu tho wi, wszyst kim, któ rzy przy -
czy ni li się do suk ce su Ma ria na Re jew skie go, Je rze go Ró życ kie -
go i Hen ry ka Zy gal skie go. 

Pre le gen ta mi uro czy stych od czy tów by ło wie lu wy bit nych
na ukow ców. Mo że my ich wy mie nić? 

W cią gu 10 lat wy kła dy wy gło si li:Ma rek Gra jek (dwu krot -
nie), An drew Od lyz ko, Jó zef Pie przyk, Avi Wig der son, Emo
We lzl, Sha fi Gol dwas ser, Jo han Håstad, No ga Alon, Gil Ka lai,
Der mot Tu ring, Chri stos H. Pa pa di mi triou, Clif ford Cocks.
To iko ny świa to wej in for ma ty ki. Dzię ki ich roz po zna wal no -
ści, dzię ki po pu lar no ści wy gło szo nych wy kła dów, wie dza
o suk ce sach pol skich kryp to lo gów w wal ce z Enig mą do cie ra
do od bior cy na wie lu uni wer sy te tach świa ta. Od bior cy naj -
bar dziej kom pe tent ne go do oce ny i pro mo cji jed ne go z naj -
więk szych pol skich zwy cięstw.

w tym ro ku 25 stycz nia był, tak jak dzie sięć lat te mu, dniem
kryp to lo gii na na szym uni wer sy te cie. dla cze go, abs tra hu jąc
od 10. rocz ni cy in au gu ra cji te go cy klu wy kła dów, ten dzień
był tak waż ny? 

To był waż ny dzień ze wzglę du na uro czy stość wrę cze nia
me da li Alum no Be ne Me ren ti ro dzi nom kryp to lo gów. Po -
śmiert ne przy zna nie tych wy róż nień Ma ria no wi Re jew skie mu,
Je rze mu Ró życ kie mu i Hen ry ko wi Zy gal skie mu jest uko ro no -
wa niem wie lu przed się wzięć Uni wer sy te tu, przy po mi na ją cych
o wa dze ich suk ce su. Mó wił o tym pod czas uro czy sto ści Rek -
tor pro fe sor An drzej Le sic ki, więc ogra ni czę się tyl ko do krót -
kie go po wtó rze nia pod sta wo wych fak tów. W 2007 ro ku,
w ro ku od sło nię cia po mni ka kryp to lo gów, roz go rza ła w na -
szym śro do wi sku uni wer sy tec kim dys ku sja nad moż li wo ścią
nada nia kryp to lo gom dok to ra tu ho no ro we go na szej uczel ni.
Ko lej ne wła dze Rek tor skie kon se kwent nie ta ką moż li wość wy -
klu cza ły (i wy klu cza ją) i na praw dę trud no z ta kim sta no wi -
skiem się nie zgo dzić – dok to ra ty ho no ro we ni gdy nie by ły

z prof. jerzym jaworskim,
kierownikiem zakładu
Matematyki Dyskretnej
Wydziału Matematyki

i Informatyki rozmawia
Magda ziółek

odszyfrowana historia
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przy zna wa ne po śmiert nie. Oczy wi ście nikt nie kwe stio no wał
po trze by uho no ro wa nia przez Uni wer sy tet kryp to lo gów
i uchwa ła Ra dy Wy dzia łu Ma te ma ty ki i In for ma ty ki usta na -
wia ją ca cykl co rocz nych wy kła dów ich imie nia wy cho dzi ła na -
prze ciw ta kie mu za po trze bo wa niu. Nie by ła to
je dy na ini cja ty wa Uni wer sy te tu i Wy dzia łu – już w pierw szej
po ło wie lat 80. wmu ro wa na zo sta ła ta bli ca po świę co na po -
grom com Enig my w ho lu Col le gium Mi nus. Pod nią rów nież
co ro ku skła da my kwia ty z oka zji wy kła dów. W 2011 ro ku wy -
da ne zo sta ły w Wy daw nic twie Uni wer sy tec kim dwu ję zycz ne
Wspo mnie nia Ma ria na Re jew skie go. Przez wszyst kie te la ta
Uni wer sy tet i Wy dział wspie rał rów nież licz ne ini cja ty wy Urzę -
du Mar szał kow skie go Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go i Urzę -
du Mia sta Po zna nia, w tym pra ce nad kon cep cją Cen trum
Szy frów ENIGMA. We wrze śniu 2016 ro ku uchwa ła Se na tu

usta na wia ją ca me dal Alum no Be ne Me ren ti, przy zna wa ny rów -
nież po śmiert nie, umoż li wi ła jesz cze je den spo sób uho no ro -
wa nia naj bar dziej zna nych pol skich kryp to lo gów. Świad ka mi
te go by li śmy wła śnie 25 stycz nia 2018 ro ku pod czas Dnia
Kryp to lo gii 2. Wy kład dra Mar ka Graj ka Szta fe ta Enig my. Od -
na le zio ny ra port pol skich kryp to lo gów sta no wił swo istą lau da -
cję na ich cześć. Dru gi wy kład The hid den di sco ve ry of pu blic
key cryp to gra phy po świę co ny był mię dzy in ny mi hi sto rii od -
kry cia naj bar dziej po pu lar ne go asy me trycz ne go al go ryt mu
z klu czem pu blicz nym, czę sto uży wa ne go przez nas wszyst -
kich, choć mo że nie zda je my so bie z te go spra wy. Wy gło sił go
pro fe sor Clif ford Cocks, któ re go lo sy ży cio we ma ją za dzi wia -
ją co wie le wspól ne go z uho no ro wa ną trój ką. Oba wy kła dy, jak
i in ne z po przed nich edy cji oraz in for ma cje o pre le gen tach do -
stęp ne są na stro nie wy kła dów:enig ma.amu.edu.pl z

Nie ocze ki wa nie, 2 grud nia 2015 ro ku dy rek cja wy wia -
du fran cu skie go zde cy do wa ła się od taj nić część
swo ich ar chi wów i prze nieść je ze swo ich prze -

past nych piw nic do zam ku w Vin cen nes, któ ry jest sie -
dzi bą ar chi wów ar mii fran cu skiej. W od taj nio nych
do ku men tach zna la zły się rów nież te po świę co ne Enig -
mie. Po cho dzą one z pry wat ne go ar chi wum ge ne ra ła
Gu sta ve Ber tran da, któ ry w cią gu trzech wo jen nych lat
był do wód cą ze spo łu pol skich kryp to lo gów. Po woj nie
Ber trand od szedł z wy wia du i zo stał po li ty kiem. Po je go
śmier ci ca łe je go do mo we ar chi wum zo stał skon fi sko wa ne. To
wła śnie te do ku men ty wy pły nę ły pod ko niec 2015 ro ku. 

Do ku ment no si ty tuł „Enig ma, skró to wa pre zen ta cja me -
tod roz wią za nia”. Mam wszel kie po wo dy są dzić, że sta no wi
on skrót do ku men tu prze ka za ne go przez Po la ków w Py rach.

Do ku ment pre zen tu je wie le in for ma cji, do tej po ry nie zna -
nych hi sto ry kom i ma te ma ty kom. 
y Pierw sza z nich wy cho dzi na prze ciw po pu lar nym stwier -
dze niom hi sto ry ków fran cu skich, że tak na praw dę ele men -
tem de cy du ją cym w pra cach nad zła ma niem Enig my by ły
do ku men ty uzy ska ne przez fran cu skie go szpie ga, sprze da ne
wy wia do wi fran cu skie mu, i na stęp nie przez ten wy wiad od -
da ne do dys po zy cji Po la kom. Ana li zo wa ny do ku ment wy raź -
nie stwier dza, że Po la cy roz po czę li pra ce du żo wcze śniej
przed otrzy ma niem fran cu skich do ku men tów. Do ko na li te -
go na ba zie swo ich wła snych usta leń i po mniej szych do ku -
men tów, któ re uda ło się po zy skać pol skie mu wy wia do wi. 
yZa gad nie niem, któ re czę sto jest dys ku to wa ne mię dzy kryp -
to lo ga mi pol ski mi i w szcze gól no ści bry tyj ski mi, to kwe stia od -
two rze nia po łą czeń tzw. wal ca wyj ścio we go Enig my. Ma rian
Re jew ski ni gdy nie ukry wał, że nie usta lił po łą czeń wyj ścia wal -
ca w cza sie swo je go ata ku. Je go ge nial na in tu icja i zna jo mość
psy chi ki nie miec kiej, wy nie sio na z nie miec kich szkół, do któ -
rych uczęsz czał w mło do ści, pod po wie dzia ła mu roz wią za nie.

Re jew ski wie dząc, że Niem cy nie lu bią cha osu, upo rząd ko -
wał po łą cze nia w wal cu wyj ścio wym al fa be tycz nie. Na -

to miast sa mą me to dę opra co wał póź niej. 
y Ma my po wo dy przy pusz czać, że na si kryp to lo dzy
ma ją na swo im kon cie jesz cze jed no ge nial ne osią -
gnię cie. W ra por cie Enig my za pre zen to wa no me to -
dę ata ku na klucz szy fru, za pro po no wa ną przez

Je rze go Ró życ kie go, na zy wa ną me to dą ze ga ra. Jest ona
opar ta na in nej me to dzie, zna nej w kryp to lo gii od 1922

i wy na le zio nej przez oj ca współ cze snej kryp to lo gii ame -
ry kań skiej, Wil lia ma Fried ma na. Mo wa oczy wi ście o in dek -
sie ko in cy den cji. Ty le tyl ko, że pra ce Fried ma na zo sta ły
utaj nio ne. To po zwa la do mnie my wać, że Je rzy Ró życ ki do -
szedł do tej kon cep cji, rów no waż nej z in dek sem ko in cy den -
cji, w spo sób cał ko wi cie nie za leż ny od jej au to ra.
y Niem cy przed agre sją państw Be ne luk su i Fran cji do ko na li
zmia ny pro ce du ry szy fro wa nia. To zu peł nie wy star cza ło, aby
od ciąć alian tów od in for ma cji i tym sa mym za cią ży ło na po -
raż ce Fran cji. Kry zys zo stał prze ła ma ny oko ło 20 ma ja 1940
ro ku dzię ki kon cep cji opar tej na prze sko ku dwóch no wych
wir ni ków Enig my, a wpro wa dzo nych przez Niem ców w 1938
ro ku. Wła ści we punk ty prze sko ku zo sta ły usta lo ne przez pol -
skich kryp to lo gów i prze ka za ne do Wiel kiej Bry ta nii.
y Po wszech nie uwa ża się, że o ile Po la cy świet nie po ra dzi li
so bie z szy fra mi We rmach tu czy Luft waf fe, to zła ma nie szy -
fru Krieg sma ri ne by ło za słu gą Wiel kiej Bry ta nii. Tym cza sem,
z ra por tu do wia du je my się, że rów nież tu Po la cy od no si li suk -
ce sy. Alan Tu ring, bez wąt pie nia naj więk szy ma te ma -
tyk XX wie ku i oj ciec współ cze snej in for ma ty ki, chy ba nie był
tak ge nial nym kryp to lo giem, jak usi łu ją mu to przy pi sać
współ cze śni hi sto ry cy bry tyj scy. Na grun cie teo rii swo ich prac
nie po su nął się ani o krok da lej, niż to, co przed woj ną, w lip -
cu 1939 ro ku, Bry tyj czy cy otrzy ma li od Po la ków w Py rach. 

(opr. red)

sztafeta enigmy.
od na le zio ny ra port polskich kryp to lo gów
Wy bra ne frag men ty wy kła du, któ ry w Auli Lu brań skie go wy gło sił dr Ma rek Gra jek, 

kryp to log i in for ma tyk
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Pro rek tor UAM prof. Ta de usz Wal las za sko czył wie lu.
W wy wia dzie dla słu bic kiej TV HTS przy znał: 
Li ceum ru sza w no wym ro ku szkol nym. Dr Jan Zgrzy -

wa,  po ma ga ją cy prof. Wal la so wi w or ga ni zo wa niu Uni -
wer sy tec kie go Li ceum Ogól no kształ cą ce go w Słu bi cach
to nu je emo cje. Spo koj nie. Je ste śmy na to przy go to wa ni –
mó wi z uśmie chem.

Dzię ki po my sło wi utwo rze nia uni wer sy tec kie go li ceum
na sza Uczel nia chce jesz cze bar dziej za ist nieć w świa do mo -
ści li ce ali stów z za chod niej Pol ski i wzmoc nić swo ją po zy -
cję na uczel nia nym ryn ku, na któ rym funk cjo nu je już
po nad 20 lat.

Po mysł Li ceum Uni wer sy tec kie go pierw szy raz za ist niał
w na szej wy obraź ni przed 2010 ro kiem. Wów czas się nie
uda ło – mó wi dr Zgrzy wa – Tym ra zem jest ina czej i bar -
dzo się z te go cie szę. 15 mar ca w sie dzi bie no we go LO od bę -
dzie się spo tka nie za po znaw cze z ro dzi ca mi obec nych
gim na zja li stów. Ze wsząd do sta je my sy gna ły, że to do bra ini -
cja ty wa.

Przy two rze niu no wej pla ców ki wy ko rzy sta na zo sta nie
ca ła ba za na uko wo -dy dak tycz na uni wer sy te tu, a więc la -
bo ra to ria, sa le wy kła do we czy bi blio te ka. Ucznio wie otrzy -
ma ją też in dy wi du al ną opie kę na uko wą, ukie run ko wa ną
w za leż no ści od za in te re so wań. Uni wer sy tet chce utwo rzyć
trzy pro fi le; hu ma ni stycz ny, ma te ma tycz no -in for ma tycz -
ny i fi zycz no -che micz ny. Część ka dry bę dzie po cho dzi ła
z UAM. 

Sta tut szko ły zo stał za ak cep to wa ny przez ku ra to ra oświa -
ty – mó wi prof. Ta de usz Wal las – Sta wia my na kla sy ję zy -
ko we z an giel skim i nie miec kim. Pro szę so bie wy obra zić, że
pod sta wa pro gra mo wa za kła da mi ni mal nie 450 go dzin.
UAM we współ pra cy z LO da je 1200 go dzin. 

Zda niem prof. Wal la sa szko ła bę dzie re ali zo wa ła pod sta -
wę pro gra mo wą, ale zna cze nie wzbo ga co ną o ele men ty na -
ucza nia aka de mic kie go. 

Szko ła bę dzie funk cjo no wa ła w jed nym ze skrzy deł słu -
bic kie go Col le gium Po lo ni cum – mó wi dr Zgrzy wa. Nie bę -
dzie od dzie lo na od resz ty spo łecz no ści aka de mic kiej. Pro fe sor
Ta de usz Wal las mó wił w roz mo wie ze słu bic ką TV o opie ce
men tor skiej. To bę dzie zu peł ne no vum.

We dług dr. Zgrzywy ta ka opie ka men tor ska bę dzie moż -
li wa od dru gie go ro ku. W trak cie pierw sze go, szko ła bę -
dzie się chcia ła zo rien to wać co do aspi ra cji i po trzeb
mło dych lu dzi. W dru giej kla sie otrzy ma ją oni od Uczel ni
opie kę men to rów, któ rzy sku piać bę dą oso by o po dob nych
za in te re so wa niach. 

Ta opie ka po le gać bę dzie na wzmo żo nym kon tak cie; uczeń
LO – na uczy ciel aka de mic ki – mó wi dr Zgrzy wa – To oni
spro wo ko wać ma ją uczniów do te go, by na uczy li się uczyć,
a przy oka zji roz wi jać wy obraź nię i wraż li wość. Men tor ma
szan sę stać się dla mło de go czło wie ka mi strzem, prze wod ni -
kiem. Bę dzie dzie lić się swo im do świad cze niem ży cio wym,
nie tyl ko za wo do wym. Oczy wi ście, je śli bę dzie „men to rin -
go wa che mia” i uda się zbu do wać re la cję opar tą na za ufa -
niu, w czym bę dzie my po ma gać. Spo tka nia ma ją od by wać
się oso bi ście, ale rów nież za po śred nic twem In ter ne tu.

Wła dze uczel ni zde cy do wa ły o tym, że w skrzy dle Po lo -
ni cum po wsta ną trzy kla sy, któ re obec nie uczyć się bę dą
w sys te mie trzy let nim. Nie wąt pli wą za chę tą bę dzie też stwo -

rze nie klas, w któ rych licz ba uczniów nie bę dzie prze kra -
czać 16 osób. Ucznio wie w ra mach za jęć bę dą bra li udział
w ży ciu UAM. Bę dą za pra sza ni np. na Fe sti wal Na uki w Po -
zna niu, bę dą współ pra co wać z ko le ga mi zza Od ry. Od wie -
dzać Via dri nę, czy uczest ni czyć we współ za wod nic twie
spor to wym. Spo dzie wa jąc się uczniów spo za Słu bic, przy -
go to wu je się dla nich miej sca noc le go we.

Re kru ta cja ru sza nie ba wem. Wię cej na jej te mat moż na
się do wie dzieć na stro nach in ter ne to wych Col le gium Po -
lo ni cum jak i na FB Uni wer sy tec kie go Li ceum Ogól no -
kształ cą ce go. 

krzysz tof Smu ra

Ma tu ra z uni wer sy te tem
Uniwersyteckie Liceum Ogólnokształcące w Słubicach. Myślę, że informacja o nim zelektryzowała 

nie tylko samych słubiczan, ale i społeczność licealną w całej Wielkopolsce. Bo to i nobilitacja i honor,
a dla naszej uczelni to swoisty poligon doświadczalny, dzięki któremu Uniwersytet zyska pogłębioną

wiedzę na temat oczekiwań, jakie wobec Uczelni mają uczniowie szkół średnich. 

y W klasie naszego LO liczba uczniów
nie będzie przekraczała 16 osób
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Co mnie za sko czy ło? 
…że w Uni wer sy te cie ty le się dzie je!

Kon fe ren cje, wy sta wy, se mi na ria, spo tka -
nia z cie ka wy mi na ukow ca mi, warsz ta ty,
każ de go dnia na każ dym wy dzia le nie

tyl ko na ukow cy i stu den ci, ale tak że
miesz kań cy Po zna nia znaj dą coś, co po sze -

rza ich wie dzę i da je do dat ko we in for ma cje
o ota cza ją cej nas rze czy wi sto ści. Spo łecz ność

uni wer sy tec ka to po nad 40 tys. osób, wię cej niż li -
czy Śrem, Wrze śnia czy Kro to szyn. Jest więc o czym in for -
mo wać! Uśmie cham się, kie dy ktoś, do wia du jąc się, co
ro bię nie py ta, ale stwier dza „to na pew no znasz pa na x
na wy dzia le y…”. Po zna nie 5 tys. pra cow ni ków UAM tro -
chę po trwa.

…że tak czę sto me dia, nie tyl ko wiel ko pol skie, szu ka ją eks -
per tów na Uni wer sy te cie. I znaj du ją. Oka zu je się, że ma my
spe cja li stów od bar dzo róż nych za gad nień, tak że ta kich jak
„nad cho dzą cy ko niec świa ta”, groź nie brzmią cy „mo no tlen -
ek di wo do ru” czy hi sto ria ziem nia ka. Oczy wi ście od spraw
stric te na uko wych jak np. łań cu chy ko lo idal ne tak że.

…że trze ba mieć do brą kon dy cję fi zycz ną, że by zdo być
wszyst kie pod pi sy pod każ dym do ku men tem. 

Nie za sko czy ło mnie, że na dal – jak przez wie le lat
dzien ni kar skiej przy go dy w ra diu – pra cu ję „z ze gar kiem
w rę ku” i każ dy, a zwłasz cza dzien ni ka rze, chcą mieć in for -
ma cje „na wczo raj”, a do ba ma tyl ko 24 go dzi ny. Szu kam
eks per ta UAM, któ ry po ra dzi jak ją prze dłu żyć.

Mał go rza ta ryb czyń ska 

stor ka po znań skie go pra wa prof. Te re sa Rab ska. W stycz -
niu 1976 ro ku Wan da Ga jew ska ode szła na eme ry tu rę i ów -
cze sny kwe stor An zelm Ko zik z dniem 1 lu te go po wo łał
mnie na sta no wi sko kie row ni ka dzia łu płac i sty pen diów.
By łam naj młod szym pra cow ni kiem w ze spo le, mia łam za -
le d wie 27 lat. Ko lej no mo imi prze ło żo ny mi by li kwe sto rzy
Ha li na Ka raś, Da nu ta Jo rasz, Mał go rza ta Ose sik, a ostat -
nio Agniesz ka Pa lacz.

Pra ca w dzia le płac i sty pen diów jest bar dzo od po wie -
dzial na i wy ma ga zna jo mo ści czę sto zmie nia ją cych się prze -
pi sów. Ze wzglę du na ter mi no wość wy ma ga też czę sto pra cy
w go dzi nach nad licz bo wych. Pa mię tam, że z po wo du awa -
rii sys te mu, aby do trzy mać ter mi nu wy płat, wspól nie z in -
for ma ty kiem Lesz kiem Mie rzyń skim, pra co wa li śmy 36
go dzin bez prze rwy. Chcia ła bym po dzię ko wać mo im pra -
cow ni kom za za an ga żo wa nie, lo jal no ść, i że ni gdy mnie nie
za wie dli. Na ha sło – mu si my przyjść do pra cy w Świę to
Trzech Kró li, ze wzglę du na ter mi ny wy pła ty – nie by ło
sprze ci wu. Wszy scy wy ra zi li go to wość.

W cza sie mo jej pra cy za wo do wej zmie nia li się rów nież
rek to rzy. Pierw szy, któ re go pa mię tam to prof. Cze sław Łu -
czak, obec ny rek tor prof. dr hab. An drzej Le sic ki
jest dwunastym rek to rem w mo jej ka rie rze. Je stem wdzięcz -
na za oka za ne wspar cie i życz li wość. Bez te go by ło by trud -
no kie ro wać dzia łem płac i sty pen diów przez 42 la ta. 

Te raz nad szedł czas na ak tyw ny wy po czy nek oraz
na speł nie nie ma rzeń czy li po dró że, po zna wa nie naj pięk -
niej szych za kąt ków w Pol sce i za gra ni cą. A mo że po dróż
do oko ła świa ta…?

(opr. red)

...ty le w dzia le płac i sty pen diów prze pra -
co wa ła Bar ba ra Or łow ska. Bio rąc

pod uwa gę nie speł na jesz cze stu let nią
hi sto rię na sze go uni wer sy te tu, ten
staż da je do my śle nia. 

– Mam ta kie wspo mnie nie ze szko ły.
Za py ta no nas, ile uni wer sy te tów jest w Po -

zna niu – mówiła w rozmowie z nami pani
Barbara – My, jak to dzie ci, za czę li śmy wy mie -

niać wszyst kie zna ne nam szko ły wyż sze, i to był
błąd. Na uczy ciel po wie dział, że Uni wer sy tet jest tyl -

ko je den, na dłu go to za pa mię ta łam i mo że wła śnie dla te -
go w 1967 ro ku, po nie uda nym eg za mi nie na Aka de mię
Eko no micz ną, swo je kro ki skie ro wa łam na uli cę Sta lin -
gradz ką 1, gdzie mie ścił się Uni wer sy tet im. Ada ma Mic -
kie wi cza. W sek cji kadr zo sta łam bar dzo mi ło przy ję ta
przez Ja ni nę Frąc ko wiak. Za py ta ła mnie wte dy, czy po do -
ba mi się Col le gium Mi nus i czy chciał bym tu pra co wać.
Od po wiedź by ła oczy wi sta, po nie waż by łam pod ogrom -
nym wra że niem. 1 wrze śnia 1967 ro ku roz po czę łam pra ce
ja ko sta żyst ka w sek cji płac. Mo ją bez po śred nią, pierw szą
prze ło żo ną by ła Ali na To kar ska.

W ro ku 1971 po łą czo no sek cję płac i sek cje sty pen -
diów – po wstał dział płac i sty pen diów, któ re go kie row ni -
kiem zo sta ła Wan da Ga jew ska. To ona go rą co mnie
na ma wia ła, abym roz po czę ła stu dia. Wów czas, aby stu dio -
wać za ocz nie, trze ba by ło mieć co naj mniej dwu let ni staż
pra cy i zgo dę pra co daw cy. Wy bra łam stu dia praw ni cze i tu
rów nież do brze tra fi łam, bo mo im pro mo to rem by ła ne -

50 lAt i 4 Mie sią ce…

fot. ŁukASz WoźNy

Mi nął rok prA cy rZecZ ni kA UAM! 

fot. PrzeMySŁAW
StA

NulA
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zo fia Bud ny by ły dwa od dziel ne wej ścia – dla
dziew czyn i chło pa ków. A na pię trach ko ry ta rze
prze gro dzo ne drzwia mi za mknię ty mi na łań cuch
z kłód ką. Sa ma nie miesz ka łam, ale cza sa mi by wa -
łam. Spo ro go dzin przy bry dżu! Pod ko niec lat 50-
tych miesz ka ła w tym aka de mi ku mo ja nie ży ją ca
już przy ja ciół ka. ona stu dio wa ła sto ma to lo gię, wi -
docz nie aka de mik był też dla me dy ków. I ona mi
mó wi ła, że miesz ka ła w po ko ju z trzy pię tro wy mi
łóż ka mi. 

ewa Olej nik -urban Wspo mnie nia mo je?... Miesz -
ka łam przez trzy la ta (ostat nie) ja ko stu dent ka hi -
sto rii sztu ki uAM. My ślę, że współ cze snych
stu den tów nie co za szo ko wa ły by wa run ki by to we
w tam tych cza sach... Dziś tam te na sze me ta lo we,
pię tro we łóż ka wi du ję w... re por ta żach z wię -
zień...:) Ale by ło faj nie! Dziew czy ny opa la ły się
na da chu w środ ku bu dyn ku, wspól ne ku chen -
ki – 3 sztu ki dwu pal ni ko we na ca łe pię tro, wspól -
ne ła zien ki – 4 prysz ni ce z wiecz nie ze rwa ny mi
za słon ka mi – też na ca łe pię tro... zbyt „im pre zo wa”
wpraw dzie nie by łam, ale cza sem scho dzi łam
do klu bu „Pod Ma ska mi” na wy stę py – m.in. pa -
mię tam po cząt ku ją cą ur szu lę Si piń ską...

Han na cza pla Stu dio wa łam w la tach 1980 – 85
na uAM. W 1980 cho dzi łam do„han ki” na obia dy...
Na wet by ły do bre. Gdzieś ok. 1984 roku mo ja ko -
le żan ka miesz ka ła w„han ce” w cza sie wa ka cji... Po -
szła po skar żyć się w biu rze, że w po ko ju są
ka ra lu chy... jed na z pań tam pra cu ją cych po wie -
dzia ła, że by się nie przej mo wa ła, bo już nie dłu go
uru cho mią sto łów kę (we wrze śniu) i ka ra lu chy zej -
dą do kuch ni... :)

Mag da Stan gret 91 rok, w po miesz cze niach piw -
nicz nych klu bo ka wiar nia i 3 fil my dzien nie na vi -
deo (fi nal nie za wsze ja kiś go rą cy i nie oby czaj ny).
Im póź niej, tym trud niej by ło o miej sce sie dzą ce…

do ro ta rę dzi kow ska Miesz ka łam w han ce w la -
tach 2007-2010. Na pierw szym pię trze, gdzie tyl ko
część po koi by ła do stęp na dla miesz kań ców. resz -
tę pię tra zaj mo wa ła pral nia, ad mi ni stra cja i przy -
chod nia. W„han ce” na pierw sze pię tro moż na
by ło wejść tyl ko jed ną klat ką scho do wą, na dru gie
pię tro dwo ma, a do pie ro na trze cie i czwar te
wszyst ki mi czte re ma. Ile ra zy bied ni do staw cy piz -
zy wa li li do mo je go po ko ju, ma jąc łzy i prze ra że -
nie w oczach z py ta niem „jak stąd wyjść???”

ku ba du raj We wnątrz bu dyn ku, na wy so ko ści 2
pię tra, jest pa tio z dwo ma oszklo ny mi pi ra mi da mi
(pra wie jak luwr). Na pa tio się gril lo wa ło (pa mię -
tam na wet pró bę roz pa le nia ogni ska), opa la ło
i gra ło w mniej lub bar dziej przy zwo ite gry to wa -
rzy skie. Przy naj mniej za mo ich cza sów (miesz ka -
łem 2000-2010 lat ciur kiem!). Po tem ży cie noc ne
prze nio sło się z bar ku do„Są sia dów”, lo ka lu na li -
bel ta, na prze ciw par ku Mo niusz ki. Nie któ rzy cho -
dzi li tam w kap ciach, na wet zi mą. 

itd. itp. Wspo mnień bar dziej lub mniej oby czaj -
nych by ło wię cej. te po wyż sze po cho dzą z na -
szych, i z za przy jaź nio nych, stron na fb. za da li śmy
tyl ko jed no py ta nie – jak wspo mi na ją „han kę” i to
jest je go efekt. My ślę jed nak, że wie lu z nas ma
wła sne, cie ka we wspo mnie nia. I jak pi sze je den
z miesz kań ców aka de mi ka – jesz cze „han ka” nie
upa dła, pó ki my ży je my. Do wo dem na to, bę dzie
no wa rze sza stu den tów któ ra za miesz ka w tym
pięk nym, hi sto rycz nym aka de mi ku nie od łącz nie
zwią za nym z na szą uczel nią. 

D e cy zja o przy go to wa niu pla nów re mon to wych
i w koń cu de cy zja o sa mym re mon cie za pa dły
w 2013 ro ku. Kosz ty mia ły być spo re, ale bu dy nek

był te go wart. Nie tyl ko ze wzglę du na fakt, że za pro jek to -
wał go gu ru po znań skiej ar chi tek tu ry Ro ger Sław ski, ale też
z uwa gi na wspo mnie nia rze szy by łych stu den tów. Pierw -
szy etap prac roz po czę to w mar cu 2016 ro ku. 

W po ło wie stycz nia br. kosz tem oko ło 40 mi lio nów zło -
tych za koń czo no pierw szy etap prac do ty czą cy czę ści
miesz kal nej. Już w tym se me strze ma w nim za miesz kać
oko ło 200 stu den tów, dla któ rych przy go to wa no po ko je
jed no, i dwu oso bo we z ła zien ka mi. Na czwar tym pię trze
za anek to wa no pod ich po trze by 28 po ko jów z anek sa mi
ku chen ny mi. Ca łość pre zen tu je się na praw dę god nie. Dru -
ga część, czy li bu do wa sa li te atral no -kon cer to wej jesz cze
przed na mi. 

„Han ka” za pro jek to wa na zo sta ła w la tach 20. ubie głe go
wie ku przez wspo mnia ne go już Ro ge ra Sław skie go, któ re -
mu za wdzię cza my choć by obec ny wy gląd po znań skie go
Ba za ru czy bu dyn ków po zo sta wio nych nam w spad ku
po Po wszech nej Wy sta wie Kra jo wej. Mia ła peł nić funk cje
ho te lo we na czas Pe wu ki i ta kie peł ni ła, by chwi lę po jej za -
koń cze niu stać się aka de mi kiem. 

Pro fe sor An drzej Le sic ki, rek tor UAM otwie ra jąc sym -
bo licz nie „Han kę” dla stu den tów wy ra ził prze ko na nie, że
aka de mik speł nia ocze ki wa nia, ja kie sta wia ne są przed naj -
no wo cze śniej szym te go ty pu obiek tem w Po zna niu. Dłu ga
by ła li sta spe cjal nych za bez pie czeń, w ja kie mu szą być wy -
po sa żo ne aka de mi ki. Kon tro la do stę pu, sys tem mo ni to rin -
gu, sys tem sy gna li za cji wła ma nia czy po ża ru. „Han ka” je
po sia da. Dłu ga by ła też li sta udo god nień, na ja kie mo gą li -
czyć stu den ci. I tu też się nie za wio dą. Nas naj bar dziej za -
chwy ci ła funk cjo nal ność po miesz czeń, no wo cze sne

PrOSTO z FaceBOOka:

To było wielkie otwarcie. 12 lutego, po miesiącach
remontowania historycznej siedziby akademika, „Hanka”
znów jest piękna, przytulna, ciepła, ale przede wszystkim

spełnia wymagania stawiane akademikom XXI wieku. 
Panie i Panowie – „Hanka” znów żyje i ma się nieźle. „Hanka”
zaprasza, a Roger Sławski, pierwszy architekt obiektu, byłby

dumny z prac wykonanych w ostatnich dwóch latach.

w y d a r z e n i a

Han ka 2 
czy li re ak ty wa cja
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W spo tka niu uczest ni czy ły tłu my stu den tów, któ -
rzy też w dru giej czę ści spo tka nia brali żywy
udział w roz mo wie. A py tać moż na by ło

o wszyst ko. Oj ciec Szu stak od po wia dał na py ta nia zwią za -
ne z wia rą, po wo ła niem ale też … czy pla nu je na gry wać
ko lej ne do bra noc ki – o to za py ta ła dziew czyn ka, któ ra
na spo tka nie przy szła z ca łą ro dzi ną. Wspo mnia ne „Do -
bra noc ki” to opo wia da ne przez Szu sta ka baj ki za koń czo ne
py ta niem, na wią zu ją cym do prawd wia ry chrze ści jań skiej.
Do mi ni ka nin od kil ku lat za po śred nic twem me diów spo -
łecz no ściowych z ogrom nym suk ce sem ewan ge li zu je, a po -
my słów na to, jak do trzeć do mło dych lu dzi jak na ra zie mu
nie bra ku je. Je go ka nał „Lan gu sta na pal mie” (kto cie kaw,
dla cze go lan gu sta, niech zaj rzy na stro nę) śle dzi po -

nad ćwierć mi lio na osób. Oglą da ją ka za nia, słu cha ją roz -
wa żań, śle dzą je go po dró że. Na gra nia są po je dyn cze oraz
łą czo ne w cy kle te ma tycz ne. A klu czo wa jest oczy wi ści po -
stać do mi ni ka ni na, nie do szłe go re ży se ra, speł nio ne go
glob tro te ra i en tu zja sty do brej kuch ni – cze go nie ukry wa.
Z za miesz czo nych na je go stro nie sta ty styk wy ni ka, że
spał 567 razy w łóż kach, na pod ło gach, ma te ra cach, czy
traw ni kach, prze był 306 tys. ki lo me trów, wy gło sił 3459 ka -
zań. Ale licz ba ta wciąż ro śnie. Do je go ży cio wej de wi zy,
któ rą jest do mi ni kań skie po wie dze nie:„Gło sić Ewan ge lię
wszyst kim, wszę dzie i na wszel kie spo so by”, do cho dzi jesz -
cze jed na:„YouTube jest jed ną z naj więk szych am bon świa -
ta i trze ba tę am bo nę wy ko rzy stać na każ dy moż li wy
spo sób”. Spo tka nie od by ło się w ra mach co mie sięcz nych
spo tkań or ga ni zo wa nych przez Dusz pa ster stwo Aka de mic -
kie i UAM. (mziol)

wy ko na nie wnętrz, świet na sa la ga stro no micz na i wnę trza
po bli skiej ka fe te rii. 

A nie by ło ła two. Rek tor w prze mó wie niu stwier dził, że
re mon tu ją cy po miesz cze nia nie wąt pli wie wie lo krot nie ła -
pa li się za gło wy ze zdzi wie nia nad my ślą tech nicz ną ekip
re mon to wych z lat 40. Kie dy to po wo jen nych znisz cze -
niach po sta no wio no przy wró cić aka de mik Po zna nio wi. 

– Za pew ne dzi wi li się jak to wszyst ko mo gło się utrzy -
mać – do dał Rek tor.

Otwar cie Han ki po mie sią cach grun to wa ne go re mon tu
sta ło się fak tem. To naj no wo cze śniej szy z po znań skich aka -
de mi ków o czym bę dzie my in for mo wać na bieżąco, a zdję -
cia z uro czy sto ści otwar cia znaj dzie cie też Pań stwo
na stro nie FB Ży cia Uni wer sy tec kie go.

I na ko niec ma ła dy gre sja. W ostat nim cza sie nie co gło -
śniej niż zwy kle by ło na te mat dal szych lo sów po znań skiej
Jo wi ty. Dru gie go z naj bar dziej zna nych uni wer sy tec kich
aka de mi ków. Jo wi ta zwa na też czę sto Aku mu la to ra mi po -
wsta ła mniej wię cej w tym sa mym cza sie co Ho tel Mer ku -
ry. Od po cząt ku by ła prze wi dzia na pod aka de mik. Tak też
się sta ło, jed nak po 50 la tach bli żej jej do epo ki brą zu niż
ery ko smicz nej. Aka de mik, któ ry speł niał nor my bu dow -
nic twa z lat 60 ubie głe go wie ku nie speł nia ich w wie -
ku XXI. Wy ma ga grun to wa ne go re mon tu, a je go kosz ty
był by ogrom ne. Nie ma jed nak mo wy o bu rze niu bu dyn -
ku, któ ry dla wie lu stał się sym bo licz ny. Jest mo wa – i o tym
wie lo krot nie wspo mi nał Rek tor UAM – o bu do wie no we -
go aka de mi ka na Mo ra sku, co zna ko mi cie wpi sa ło by się
w roz wój kam pu su i grun tow nie oży wi ło tę prze strzeń Po -
zna nia. Jo wi ta po cze ka na in we sto ra i na lep sze cza sy.

krzysz tof Smu ra

5 lutego w Auditorium Maximum
na Wydziale Prawa i Administracji UAM

o tym, że warto być kreatywnym
opowiadał o. Adam Szustak OP – znany

dominikański rekolekcjonista, vloger
i podróżnik. 

o szu staku kre atyw nie

więcej zdjęć facebook.com/zycieuniwersyteckieMiesiecznik/
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y Słu bi ce. na po gra ni czu pol sko -nie miec kim o wy zwa -
niach dla eu ro py i unii eu ro pej skiej w XXi wie ku

Już po raz osiem na sty mu ry Col le gium  Po lo ni -
cum w Słu bi cach go ści ły uczest ni ków mię dzy na ro do wej
kon fe ren cji na uko wej, któ rą w pierw szych dniach lu te go
or ga ni zu ją Wy dział Na uk Po li tycz nych i Dzien ni kar stwa
UAM, Ośro dek Ba dań i Edu ka cji Eu ro pej skiej oraz Col le -
gium Po lo ni cum w Słu bi cach. Tym ra zem my ślą prze wod -
nią by ły no we wy zwa nia, przed ja ki mi sta nę ła Eu ro pa
i Unia Eu ro pej ska. 

Na po gra ni czu pol sko -nie miec kim spo tka ło się po -
nad 350 na ukow ców z ośrod ków na uko wych w Pol sce oraz
mię dzy in ny mi z: Nie miec, Wiel kiej Bry ta nii, Fran cji, Hisz -
pa nii, Nor we gii, Czech, Sło wa cji, Wę gier, Ro sji, Ukra iny,
Izra ela, Afga ni sta nu, Ni ge rii oraz Gha ny. W 29 pa ne lach te -
ma tycz nych dys ku to wa li oni o no wym sys te mie bez pie czeń -
stwa eu ro pej skie go, kie run kach zmian w sys te mie
in sty tu cjo nal nym i praw nym UE w przeded niu no wych za -
gro żeń, kry zy sie mi gra cyj nym, spo łecz no -eko no micz nych
wa run kach ży cia oby wa te li w kra jach UE, bez pie czeń stwie
ener ge tycz nym UE, kon se kwen cjach Bre xi tu czy po li ty ce
UE wo bec państw trze cich. 

Kon fe ren cja od lat jest dla ba da czy z za kre su na uk po li -
tycz nych i sto sun ków mię dzy na ro do wych płasz czy zną wy -
mia ny po glą dów, pre zen ta cji eks per tyz i wy ni ków ba dań.

Nie ina czej by ło w tym ro ku, kie dy do dys ku sji włą czy li się
rów nież po li ty cy i sa mo rzą dow cy, któ rzy wzbo ga ci li de -
ba tę o spoj rze nie prak ty ków na tę te ma ty kę. Z uwa gi
na za in te re so wa nie kon fe ren cja by ła trans mi to wa na w in -
ter ne cie, a tłu ma cze nie sy mul ta nicz ne se sji ple nar nych
moż na by ło usły szeć w ję zy kach:pol skim, an giel skim i ro -
syj skim. 

adam Ba ra basz, Mar cin Pie choc ki

y Gnie zno. Spór o pa trio tyzm, czy li sztan dar i drze wiec

Pa trio tyzm na le ży do słów sztan da ro wych. A sztan dar łą czy,
ale po sia da też drze wiec, któ rym moż na okła dać jak ce -
pem – stwier dził prof. Krzysz tof Po de mski w wy po wie dzi
otwie ra ją cej de ba tę „Współ cze sne ro zu mie nie pa trio ty zmu”,
któ ra od by ła się w gnieź nień skim In sty tu cie Kul tu ry Eu ro pej -
skiej UAM. W de ba cie wzię li udział rów nież Pa weł Ka miń ski,
z lo kal ne go klu bu Ga ze ty Pol skiej, prof. Ja nusz Kar wat oraz
prof. Eli za Grze lak – obo je z In sty tu tu Kul tu ry Eu ro pej skiej.
Dys ku sję po pro wa dził dr Piotr Olek sy (rów nież IKE UAM).
Au lę In sty tu tu po brze gi wy peł ni li zaś li ce ali ści z Gnie zna, Gą -

sa wy, Ko ni na i Opa le ni cy. Dys ku sja o pa trio ty zmie wy da je się
nie zwy kle waż na, gdyż co raz czę ściej moż na zaob ser wow ać,
że sło wo to czę sto dzie li za miast łą czyć. Wie lu uwa ża, że ter -
min ten by wa za sło ną, pod któ rą kry ją się po sta wy szo wi ni -
stycz ne i skraj nie na cjo na li stycz ne, in ni twier dzą zaś, że
po 1989 r. pa trio tyzm zo stał po zba wio ny au ten tycz nych emo -
cji i wy pchnię ty z ży cia pu blicz ne go. Pa weł Ka miń ski pod dał
w wąt pli wość sto su nek współ cze snych elit eu ro pej skich do pa -
trio ty zmu. Przy po mniał, że nad wej ściem do sie dzi by Par la -
men tu Eu ro pej skie go wid nie je cy tat z Al tie ro Spi nel lie go, któ ry
był człon kiem Wło skiej Par tii Ko mu ni stycz nej. Je go zda niem,
od wo ła nie się do te go dzia ła cza po li tycz ne go wy raź nie wska -
zu je, że pa trio tyzm nie jest fun da men tem Unii Eu ro pej skiej,
a mo że na wet jest war to ścią nie chcia ną. – W Eu ro pie do mi nu -
je ide olo gia mark si zmu – stwier dził Pa weł Ka miń ski, któ ry
od kil ku lat or ga ni zu je w Gnieź nie wy da rze nia upa mięt nia ją -
ce Żoł nie rzy Wy klę tych.

Te za o mark si zmie ja ko fun da men cie UE spo tka ła się
z kry ty ką po zo sta łych dys ku tan tów oraz gło sa mi sprze ci wu
z sa li. Prof. Ja nusz Kar wat, hi sto ryk z IKE UAM stwier dził,
że w sto sun ku do pa trio ty zmu wy ra ża się swo isty „duch cza -
su”:Ina czej wy glą da ło to w PRL, ina czej w la tach 90. Te raz wi -
dzi my więk sze za in te re so wa nie wła sną hi sto rią i ma ni fe sta cją
pa trio ty zmu, ale wi dzi my też, jak te ma ty te dzie lą na sze spo -
łe czeń stwo. Pro fe sor Kar wat do dał rów nież, że ja kiś czas te -
mu zdał so bie spra wę, jak waż ną da tą w na szej hi sto rii jest 10
kwiet nia 2010 r. – Bez wzglę du na to, czy ktoś wie rzy, że by ła
to ka ta stro fa lot ni cza, czy też wie rzy w za mach, to dla wszyst -
kich sto su nek do tej da ty okre śla naj waż niej szą li nię współ cze -
snych spo rów w na ro dzie. I tak bę dzie przez dłu gi czas.
Wi dzi my więc, że po dej ście do pa trio ty zmu nie ustan nie się
zmie nia. Prof. Krzysz tof Po de mski zwró cił zaś uwa gę, że spo -
ry o prze szłość za bar dzo do mi nu ją w na szych dys ku -
sjach – To obłęd! – pod su mo wał. 

dr Piotr Olek sy (in sty tut kul tu ry eu ro pej skiej uaM – Gnie zno)
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Stu den ci i dok to ran ci na szej uczel ni otrzy mu ją sty pen -
dia – so cjal ne (w tym sty pen dia spe cjal ne prze zna -
czo ne dla osób z nie peł no spraw no ścią) i tzw.

rek tor skie – z fun du szu po mo cy ma te rial nej dla stu den tów
i dok to ran tów. Je dy nym kry te rium przy zna nia pierw sze go
z nich jest sy tu acja ma te rial na, dru gie ma tych re gu la mi -
no wych kry te riów wię cej – po za wy ni ka mi w na uce li czy
się bo wiem ak tyw ność na in nych po lach. Obok tych form
„pań stwo wej” po mo cy, po ja wia ją się tak że for my wspar cia,
pod le ga ją ce in nym za sa dom. Na Uni wer sy te cie im. Ada -
ma Mic kie wi cza w Po zna niu ich licz ba jest sto sun ko wo
skrom na:Fun da cja UAM pro wa dzi ak tu al nie pięć pro gra -
mów sty pen dial nych.

Pierw szy – Sty pen dia dla dok to ran tów UAM – re ali zo -
wa ny jest ze środ ków Fun da cji i sta no wi for mę na gro dy
za dzia łal ność na uko wą mło de go ba da cza, w szcze gól no -
ści no wa tor stwo me tod i kie run ków ba dań, a tak że ich apli -
ka cyj ny cha rak ter. Wy bit ni stu den ci i dok to ran ci, któ rzy
dzia ła ją na rzecz uczel ni, mo gą ubie gać się o Sty pen dia im.
dr. Ja na Kul czy ka. W tym przy pad ku fun da tor (pry wat -
na fun da cja) wpro wa dził kry te rium do dat ko we, ja kim jest
sy tu acja ma te rial na kan dy da ta. Trze cia moż li wa for ma
wspar cia opie ra się na po dob nych kry te riach (sy tu acja ma -
te rial na i wy ni ki w na uce), ale gro no jej od bior ców jest już,
zgod nie z wo lą do na to ra, ogra ni czo ne, co pod kre śla już sa -

ma na zwa – są to bo wiem Sty pen dia im. dr. Ja na Kul czy ka
dla stu den tów – oby wa te li Ukra iny. Czwar te sty pen dium
kie ro wa ne jest do spor tow ców aby je otrzy mać trze ba nie
tyl ko mieć osią gnię cia, ale i przed sta wić za świad cze nie, po -
twier dza ją ce człon ko stwo w klu bie, by udo ku men to wać
sta tus spor tow ca.

Za sto so wa ny tu me cha nizm jest po wszech nie zna ny
w Eu ro pie i na świe cie – fun da tor sty pen dium wzbo ga ca
ofer tę wspar cia dla stu den tów uczel ni, za cho wu jąc pra wo
do okre śle nia wa run ków, na ja kich udzie la po mo cy. Try -
wial nie rzecz uj mu jąc:ten, kto ma pie nią dze, ma tak że pra -
wo de cy do wać o ich prze zna cze niu, o spo so bie ich
wy da wa nia. Fun da tor Sty pen dium św. Be ne dyk ta prze zna -
czył je na wspar cie uzdol nio nych stu den tów – ka to li ków,
któ rzy mo gą po chwa lić się du ży mi osią gnię cia mi na uko -
wy mi, ak tyw nie włą cza ją się w ży cie spo łecz no ści aka de -
mic kiej, a tak że chęt nie dzie lą się swo ją wie dzą po przez
pu bli ka cję ar ty ku łów na ła mach me diów elek tro nicz nych
bądź dru ko wa nych.

Czy fakt, że Fun da cja UAM bę dzie po śred ni czy ła w przy -
zna wa niu tych sty pen diów ozna cza, że UAM okre śla się
świa to po glą do wo i wy zna nio wo? Do dam, że cho dzi o sty -
pen dia w wy so ko ści 1000 zło tych, wy pła ca ne przez 9 mie -
się cy pię cior gu stu den tom z 38 ty się cy stu diu ją cych
na na szej uczel ni.

Na ca łym świe cie sys tem fun do wa nia sty pen diów przez
pry wat nych dar czyń ców opie ra się na ich róż no rod no ści,
na moż li wo ści wy bo ru, któ ra obej mu je tak do na to ra (któ -
ry ma pra wo do wska za nia wa run ków, na ja kich udzie la po -
mo cy), jak i po ten cjal nych sty pen dy stów. Jak słusz nie
wy ja śniał pre zes Za rzą du Fun da cji UAM, prof. Ja cek Gu liń -
ski w swym oświad cze niu:Fun da to rem sty pen diów mo że zo -
stać in sty tu cja, fir ma lub oso ba fi zycz na, któ ra ze chce
wspie rać stu den tów i dok to ran tów UAM, pod wa run kiem, że
za ło że nia pro gra mu sty pen dial ne go nie bę dą pre mio wa ły po -
staw spo łecz nie nie ak cep to wa nych. Pro blem le ży, mo im zda -
niem, gdzie in dziej:w nie zwy kle ma łej licz bie sty pen diów
pry wat nych, w ich ogra ni czo nej ofer cie. Dla cze go tyl ko ka -
to li cy? Dla te go, że tyl ko ka to lic ka fun da cja zwró ci ła się z ta -
ką ofer tą do Fun da cji. Czy ze wzglę du na fakt, że jest to
ofer ta wy jąt ko wa, na le ża ło po zba wić pię cior ga zdol nych
stu den tów wspar cia? Są dzę, że nie. Co wię cej:mam na dzie -
ję, że bę dzie się po ja wia ło co raz wię cej sty pen diów, fun do -
wa nych przez or ga ni za cje, fun da cje, zrze sze nia, któ re
uwa ża ją za istot ne wspo ma ga nie edu ka cji mło dych i zdol -
nych lu dzi – róż nych wy znań, na ro do wo ści, prze ko nań.
Uni wer sy tet ma pra wo otwie rać się na ta kie ini cja ty wy i po -
ka zy wać róż ne dro gi wła śnie dla te go, że jest in sty tu cją świa -
to po glą do wo neu tral ną, wspie ra ją cą na ukę, ale i sza cu nek
dla róż nych po staw i wy bo rów. Mam na dzie ję, że żad na woj -
na pol sko -pol ska tych za ło żeń nie zmie ni. 

Prof. Bogumiła kaniewska, prorektor uaM ds studenckich

dla cze go sty pen dia św. Benedykta? 

y Na całym świecie system fundowania
stypendiów przez prywatnych darczyńców
opiera się na ich różnorodności

Informacja o Stypendiach św. Benedykta, w przyznawaniu których ma pośredniczyć Fundacja UAM,
wzbudziła sporą i niekoniecznie pozytywną reakcję mediów, a także zaniepokojenie wśród części

środowiska akademickiego. Czy zasadnie?
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pi je pan wo dę z kra nu? 
Ni gdy nie ku pu ję (nie ga zo wa nych) wód bu tel ko wa nych.

Wy ją tek ro bię tyl ko dla ga zo wa nych, któ re bar dzo lu bię, ale
to już in na hi sto ria. Ale ro zu miem, że nie o mo je pre fe ren cje
sma ko we pa ni py ta. Je stem zda nia, że pi cie wo dy z bu te lek,
to coś, co nam wmó wio no, na rzu co no. Tym cza sem wo da
z kra nu, od kie dy sto su je się de zyn fek cję, jest bez piecz -
na i moż na ją pić bez uszczerb ku na zdro wiu. Zresz tą uwa -
żam, że ja kość wo dy wca le nie ma ta kie go wpły wu
na zdro wie, ja kie się jej przy pi su je. Oczy wi ście jest nie zbęd -
na do ży cia. Ale to wszyst ko!

to co pan po wie wszyst kim tym oso bom, któ re za kła da -
ją w do mach spe cjal ne fil try na wo dę? 

Dla swo je go do bre go sa mo po czu cia moż na je za kła dać, py -
ta nie tyl ko – po co? Wo dy bu tel ko wa ne od wód wo do cią go -
wych nie róż nią się skła dem. Po za tym nie wszy scy zda ją
so bie spra wę z te go, że fil try trze ba re gu lar nie wy mie niać.
Zwłasz cza, je że li ma my w do mu filtr wę glo wy, to po zba wia
on wo dę dwu tlen ku chlo ru, któ rym jest de zyn fe ko wa na. Ta -

ką wo dę na le ża ło by pra wie na tych miast spo żyć. W prze ciw -
nym wy pad ku roz pocz nie się pro ces wtór ne go roz wo ju bak -
te rii. Po dob nie na fil trze, je śli nie bę dzie my go re gu lar nie
wy mie niać, za cznie na ra stać flo ra bak te ryj na, któ ra pa ra dok -
sal nie po gor szy ja kość wo dy. To sa mo do ty czy (nie ga zo wa -
nych) wód bu tel ko wa nych. W 5 li tro wym ba nia ku, któ ry stoi
w tem pe ra tu rze po ko jo wej, na mna ża ją się bak te rie. Jest ich
znacz nie wię cej niż w wo dzie wo do cią go wej. Czę sto po wta -
rzam to stu den tom, któ rzy po pi ja ją wo dę z bu tel ki w trak cie
wy kła du, co też uwa żam za ma ło ak cep to wal ny zwy czaj. 

no tak, ale scep ty cy po wie dzą: mo że i wo da jest zdat -
na do pi cia, ale pły nie ru ra mi, któ re są w bar dzo złym sta -
nie… 

A skąd to prze ko na nie? Wiek po znań skich ru ro cią gów to,
w nie któ rych przy pad kach, na wet 100 lat. Oczy wi ście są od -
cin ki bar dzo sta re, ale też i no we. Fak tycz nie, je śli cho dzi
o sie ci dys try bu cyj ne, to mo gą one wpły wać na ja kość wo dy
po przez ko ro zję. Ale czy na praw dę jest ona dla nas ta ka nie -
bez piecz na? Ko ro zja do star cza do wo dy tro chę że la za i man -

Wo da to nie tyl ko H2o
z pro fe so rem jac kiem na wroc kim z za kła du tech no lo gii uzdat nia nia Wo dy

roz ma wia Mag da zió łek

fot. ŁukASz WoźNy
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ga nu. Że la zo nie jest szko dli we dla zdro wia, mo że być nie -
przy jem ne, zwłasz cza je śli w ła zien ce ma my nie szczel ny kran
i wo da ka pie nam na bia łą ce ra mi kę. Wte dy nie ste ty zo sta wia
śla dy. To wszyst ko. Po znań ską wo dę znam bar dzo do brze
i mo gę za pew nić, że że la za wbrew po zo rom jest w niej bar -
dzo nie wie le. 

czy li pi je my wo dę z kra nu!
De zyn fek cja wo dy, któ rą za czę to sto so wać na sze ro ką ska -

lę na po cząt ku XX wie ku, uzna wa na jest za jed no z naj więk -
szych osią gnięć cy wi li za cyj nych czło wie ka. Nie każ dy so bie
z te go zda je spra wę, zwłasz cza że przy zwy cza ili śmy się do te -
go, że ma my w kra nie wo dę zdat ną do pi cia. Ale jesz cze 100
lat te mu nie by ło to ta kie po wszech ne. Je śli zaj rzy pa ni
do książ ki Al fre da Ka niec kie go, pro fe so ra z na sze go Uni wer -
sy te tu, pt. „Po znań. Dzie je mia sta wo dą pi sa ne”, to epi de mie
wy wo ły wa ne przez bak te rio lo gicz nie złą ja kość wo dy zda rza -
ły się nie zwy kle czę sto. Przy kła do wo, na po cząt ku XVII wie -
ku w trzech epi de miach wy gi nę ło po nad 50 % po pu la cji
Wiel ko pol ski. Dzi siaj to nie do po my śle nia. A jed nak w mo -
dzie jest na rze ka nie na ja kość wo dy. Je stem cie kaw, ilu miesz -
kań ców Po zna nia od róż ni ło by wo dę z kra nu od wo dy
bu tel ko wa nej? 

Ja bę dę się upie ra ła, że w po szcze gól nych dziel ni cach
mia sta sma ku je ona ina czej. Ale mo że to też kwe stia jej po -
cho dze nia. skąd w po zna niu czer pie my wo dę? 

Po znań ma trzy głów ne uję cia wo dy pit nej. Pierw sze, któ -
re ob słu gu je mniej wię cej 70 % od bior ców, znaj du je się w Mo -
si nie. To uję cie po wsta ło w la tach 60. ubie głe go wie ku
i uj mu je wo dy pod ziem ne, jak i te in fil tro wa ne z War ty. In -
fil tra cja jest jed nym z naj do sko nal szych na tu ral nych spo so -
bów oczysz cza nia wo dy. Filtr sta no wią w tym wy pad ku
po kła dy żwi rów, przez któ re prze są cza się wo da. W przy pad -
ku wód w Mo si nie ten pro ces trwa aż 3 mie sią ce. Nad za cho -
dzą cy mi tam pro ce sa mi czu wa ją hy dro lo dzy z na sze go
uni wer sy te tu:prof. Jó zef Gór ski z La bo ra to rium Hy dro ge -
oche micz ne go oraz prof. Jan Przy by łek z Za kła du Hy dro ge -
olo gii i Ochro ny Wód, ale tak że hy dro ge olo dzy z Aqu ane tu. 

A ko lej ne uję cia wo dy?
Dru gie uję cie, naj star sze, po wsta ło za cza sów za bo ru pru -

skie go i znaj du je się w Dę bi nie. Wo da z War ty jest tam po da -
wa na na sta wy in fil tra cyj ne, gdzie na stę pu je pro ces sztucz nej
in fil tra cji. Je go za le tą jest to, że prze bie ga on szyb ciej od na -
tu ral ne go. Wo dy uj mo wa ne w Mo si nie i na Dęb cu są bar dzo
po dob ne. Na to miast wo dy uzdat nia ne w sta cji Grusz czyn
pod Swa rzę dzem po cho dzą ze źró deł pod ziem nych i ich
skład jest zu peł nie in ny. Ta sta cja za si la pół noc ną część Po -
zna nia i Swa rzędz. 

Jest pan au to rem tech no lo gii uzdat nia nia wo dy, któ ra
wy ko rzy sty wa na jest przez po znań ski Aqu anet. na czym
ona po le ga?

Tak, to praw da, tech no lo gia uzdat nia nia wo dy sto so wa -
na w Mo si nie zo sta ła przy go to wa na przez mój ze spół ba daw -
czy na prze ło mie lat 1999/2001, ale ca ła in we sty cja
za koń czy ła się do pie ro w 2015 ro ku, więc re la tyw nie nie daw -
no. W la tach 90 ubie głe go wie ku wo da w sta cji w Mo si nie by -
ła de zyn fe ko wa na chlo rem ga zo wym. Ta me to da oprócz
wie lu za let mia ła i jed ną wa dę. Pro duk tem ubocz nym ta kiej
de zyn fek cji by ły związ ki chlo ro or ga nicz ne, któ rych naj prost -
szym przy kła dem jest chlo ro form. W przy pad ku sta cji uzdat -
nia nia w Mo si nie ko niecz ność ma ga zy no wa nia chlo ru
ga zo we go stwa rza ła po ten cjal ne nie bez pie czeń stwo dla
miesz kań ców, po nie waż znaj du je się ona w dziel ni cy miesz -
kal nej. Wpraw dzie sta cja ni gdy nie prze kra cza ła wy zna czo -

nej nor my dla chlo ro for mu, jed nak w pew nym mo men cie
zde cy do wa no się przejść na in ny śro dek de zyn fe ku ją cy. Dwu -
tle nek chlo ru, któ rym za czę to de zyn fe ko wać wo dę, wpraw -
dzie nie two rzy pro duk tów chlo ro or ga nicz nych, ale
pro wa dził do two rze nia chlo ry nów, któ rych obec ność w wo -
dzie jest rów nież ogra ni czo na pra wem. Po nie waż or ga nicz -
ne skład ni ki wo dy szyb ko re ago wa ły z dwu tlen kiem chlo ru,
pro wa dzi ło to do je go za ni ku. W związ ku z tym, aby śro dek
de zyn fek cyj ny po zo stał w sie ci dys try bu cyj nej, trze ba go by -
ło do da wać wię cej, a to skut ko wa ło prze kro cze niem do zwo -
lo nych norm dla chlo ry nów w wo dzie. Tech no lo gia, któ rą
opra co wa li śmy, po le ga na usu nię ciu czę ści ma te rii or ga nicz -
nej z wo dy za po mo cą ozo no wa nia. Po wo du je ono czę ścio -
we prze kształ ce nie wiel ko czą stecz ko wych kwa sów
hu mi no wych i ful wo wych w związ ki bio de gra do wal ne, tzn.
pro ste kwa sy or ga nicz ne (czy li kwas octo wy, mrów ko wy,
szcza wio wy). Te go ty pu związ ki moż na usu nąć za po mo cą
bio lo gicz nie ak tyw nych fil trów wę glo wych. Na ko niec, do tak
oczysz czo nej wo dy po da je się dwu tle nek chlo ru, któ ry już
po usu nię ciu czę ści ma te rii or ga nicz nej nie two rzy nad mier -
nych ilo ści chlo ry nów. Do kon su men tów wo dy z Mo si ny nie
do cho dzi wię cej niż 0.05 mi li gra ma dwu tlen ku chlo ru w li -
trze. Za tem jest on prak tycz nie nie wy czu wal ny.

czy są in ne me to dy de zyn fek cji wo dy? 
W Eu ro pie Za chod niej wie le sta cji uzdat nia nia nie de zyn -

fe ku je już wo dy che micz nie. Wy ma ga to jed nak zmia ny spo -
so bu my śle nia. Wo da to nie tyl ko H2O, tak na praw dę to
cie kły mi ne rał, w któ rym obec ne są za rów no związ ki nie orga -
nicz ne, jak i or ga nicz ne, któ re mo gą być od po wie dzial ne
za pod trzy my wa nie ży cia bio lo gicz ne go w wo dzie. Co to zna -
czy? W każ dej wo dzie ży ją bak te rie (nie ko niecz nie pa to gen -
ne!), któ re od ży wia ją się nie któ ry mi związ ka mi
or ga nicz ny mi. Usu nię cie tej czę ści ma te rii or ga nicz nej z wo -

dy po zwa la nam otrzy mać wo dę sta bil ną bio lo gicz ne, a więc
ta ką, w któ rej brak sub stan cji od żyw czych unie moż li wia roz -
wój bak te rii. Aby by ło to jed nak moż li we, mu si my do brze po -
znać da ną wo dę, jej skład che micz ny i pro ce sy che micz ne,
któ re w niej za cho dzą. W Pol sce je stem jed nym z nie licz nych
pro pa ga to rów za nie cha nia che micz nej de zyn fek cji wo dy. Ale
ta kie zmia ny wy ma ga ją od sa mo rzą dów i wła ści cie li sie ci wo -
do cią go wych pew ne go stra te gicz ne go my śle nia, wy ty cze nia
ta kie go ce lu. Ko niecz na jest pra ca nad ja ko ścią sie ci dys try -
bu cyj nej. Pa mię taj my, że np. w Po zna niu jest to ok. 1500 km
sie ci wo do cią go wej, ko niecz ne są spe cjal ne za wo ry za po bie -
ga ją ce co fa niu się wo dy. Ale przede wszyst kim za cho dzi ko -
niecz ność bar dzo szcze gó ło we go po zna nia ma te rii
or ga nicz nej wy stę pu ją cej w da nej wo dzie. To jest ol brzy mie
przed się wzię cie i dla te go za pew ne nie spo ty ka się ono z en -
tu zja zmem ze stro ny firm zaj mu ją cych się dys try bu cją wo dy.
Nie mniej jed nak pro wa dzę wła śnie dok to rat oso by z wo do -
cią gów war szaw skich, do ty czą cy oce ny na ile sta bil ną bio lo -
gicz nie wo dę pro du ku je wo do ciąg cen tral ny. I choć jest to
pra ca kon cep cyj na (ze sto sun ko wo nie wiel ką tyl ko czę ścią
do świad czal ną), mam wra że nie, że już nie dłu go za cznie my
my śleć po waż nie o za nie cha niu de zyn fek cji che micz nej. z

y Woda z kranu, od kiedy stosuje się
dezynfekcję, jest bezpieczna i można ją

pić bez uszczerbku na zdrowiu
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Pu bli ka cja na ten te mat – au tor stwa mię dzy na ro do we go
ze spo łu kie ro wa ne go przez bio lo ga ewo lu cyj ne go
prof. Jac ka Ra dwa na (na zdjęciu) z Uni wer sy te tu

im. Ada ma Mic kie wi cza w Po zna niu – uka za ła się w pre -
sti żo wym PNAS (Pro ce edings of the Na tio nal Aca de -
my of Scien ces of the Uni ted Sta tes of Ame ri ca).

Układ od por no ścio wy ma waż ne za da nie – mu si
bro nić swo ich ko mó rek – i zwal czać wszyst ko, co im
za gra ża. Dla te go mu si świet nie od róż niać ko mór ki
ob ce, np. ko mór ki pa so ży tów czy pa to ge -
nów – od swo ich. To wła śnie dla te go chi rurg pod czas
ope ra cji nie mo że wszcze pić pa cjen to wi tka nek po bra -
nych od przy pad ko we go daw cy. Na sze ko mór ki spraw -
nie od róż nia ją „swo ich” od „ob cych”. Trze ba się na praw dę
do brze na pra co wać, że by je oszu kać, na wet ra tu jąc ży cie. Me -
cha nizm roz po zna wa nia przez or ga nizm ko mó rek in nych niż
swo je na zwa no głów nym ukła dem zgod no ści tkan ko wej (MHC).
A do pie ro z cza sem oka za ło się, że na co dzień głów nym za da -
niem te go me cha ni zmu jest obro na przed pa to ge na mi.

Aby zo stać w tym sa mym miej scu, bie gnij, ile sił!
Pa so ży ty i pa to ge ny ro bią wszyst ko, by nie dać się wy kryć i żyć

spo koj nie kosz tem go spo da rza. Je śli więc go spo darz wy pra cu je
udo sko na le nie w me cha ni zmie MHC – no wy „wy kry wacz”” ob -
cych ko mó rek, wów czas pa so ży ty szyb ko (w cią gu ko lej nych po -
ko leń) po win ny ada pto wać się do nie go, znów sta jąc się dla
ży wi cie la „nie wi dzial ne”. Me cha nizm ten ozna cza, że trwa nie
przy sta rych, spraw dzo nych spo so bach wal ki z prze ciw ni kiem nie
jest stra te gią do brą dla żad nej ze stron.

Prof. Ja cek Ra dwan z UAM mó wi, że ta ki „wy ścig zbro jeń” mię -
dzy go spo da rzem a pa so ży tem cza sa mi na zy wa się hi po te zą Czer -
wo nej Kró lo wej. To na wią za nie do książ ki „Ali cja po dru giej
stro nie lu stra”. Czer wo na Kró lo wa mó wi ła tam:„aby utrzy mać się
w tym sa mym miej scu, trze ba biec ile sił”.

W wy ści gu go spo darz -pa so żyt rów nież nie wol no stać w miej scu
i dać się wy prze dzić. Nam uda ło się eks pe ry men tal nie wy ka zać, że
no we wa rian ty ge nów zgod no ści tkan ko wej rze czy wi ście zwięk sza -
ją od por ność na pa so ży ty wy stę pu ją ce w po pu la cjach na tu ral -
nych – pod su mo wu je bio log.

Gu pi ki i ich przy wry. Al bo przy wry i ich gu pi ki
Zwią za ne z tym do świad cze nie prze pro wa dzo no na ry bach, gu -

pi kach po cho dzą cych z dwóch po pu la cji. Jed na po pu la cja po cho -
dzi ła ze stru mie ni wy spy Try ni dad, a dru ga – z wy spy To ba go
(Ame ry ka Po łu dnio wa). Po pu la cje te od daw na nie mia ły ze so -
bą stycz no ści. Moż li we więc, że ich ge ny (w tym – ge ny MHC) nie
mie sza ły się już na wet od kil ku na stu ty się cy lat.

Każ da z tych grup ryb ma swo je pa so ży ty, przy wry z ro dza ju
Gy ro dac ty lus, któ re rów nież ewo lu owa ły w od ręb nych po pu la -
cjach, po swo je mu „zbro jąc się” prze ciw swo im go spo da rzom.

Po sia da nie przywr to dla gu pi ków po waż na pre sja se lek cyj -
na – opo wia da prof. Ra dwan. I wy ja śnia, że je śli układ od por no -
ścio wy ry by nie zwal czy pa so ży ta – gu pi ki ma ją mniej sze szan se

na roz ród i prze ży cie. Wy kry wa nie pa so ży ta
przez me cha nizm MHC to w przy pad ku gu -

pi ków kwe stia ży cia i śmier ci.

przy wra(ca nie) od por no ści
gu pi kom

Dzie wi cze sa mi ce z Try ni da du za -
plem ni li śmy na sie niem gu pi ków z To -
ba go. No we po ko le nie nie mia ło
pa so ży tów. Hy bry dom po zwo li li śmy

krzy żo wać się mię dzy so bą i do sta li śmy
ko lej ne po ko le nie, na któ rym wy ko na li -

śmy eks pe ry ment – opo wia da na uko wiec.
Ge ny od po wie dzial ne za MHC wy stę -

pu ją u gu pi ków pa ra mi:jed ną ko pię ge nu
ry ba ma od oj ca, a dru gą od mat ki. W pierw -

szym po ko le niu wszyst kie ry by mia ły więc po jed -
nym ge nie MHC z Try ni da du, a jed nym z To ba go.
A w dru gim po ko le niu ge ny roz ło ży ły się zu peł nie przy pad -
ko wo. By ły tam więc za rów no ry by, któ re mia ły pa rę ge nów
MHC z Try ni da du, by ły ta kie z pa rą ge nów z To ba go, al bo ry -
by z jed nym ge nem z każ dej z tych wysp.

Na ogo nie każ de go gu pi ka po ło żo no dwie przy wry i spraw -
dza no, jak ry ba po ra dzi so bie z in fek cją. Mo gło by się wy da -
wać, że ry by z To ba go bę dą so bie le piej ra dzić z przy wra mi
z To ba go, a gu pi ki try ni dadz kie – z in fek cją try ni dadz -
ką – sko ro od tak daw na ga tun ki współ eg zy sto wa ły. Tym cza -
sem oka za ło się coś zu peł nie in ne go.

Ry by prze ba da no ge ne tycz nie, by spraw dzić ich MHC. Wy -
ka za li śmy, że in fek cje by ły o pra wie 40 proc. mniej in ten syw ne
w przy pad ku, kie dy gu pi ki mia ły ge no typ z in nej wy spy, niż by -
ły przy wry – mó wi prof. Ja cek Ra dwan. Tak więc – in ter pre -
tu ją na ukow cy – układ MHC z Try ni da du był sku tecz ny
w wy kry wa niu i zwal cza niu przywr z To ba go. A ge ny z To ba -
go – przywr z Try ni da du.

ła pa nie ewo lu cji za rę kę
Pa to ge ny szyb ko przy sto so wu ją się do cze goś, co sta no wi ich czę -

ste śro do wi sko. Wy sta wio ne na dzia ła nie ob cych im ge nów
MHC – nie umie ją so bie z ni mi po ra dzić i ich oszu kać – ko men tu -
je ba dacz z UAM. I do da je, że eks pe ry ment je go ze spo łu wresz cie
po mógł zła pać ewo lu cję za rę kę.

Ba da nia te po ka za ły, że kie dy w po pu la cji po ja wi no wy wa riant
MHC, osob nik ma spo re szan se, że by prze żyć i prze ka zać da lej
swe ge ny. Dzię ki te mu je go no wy wa riant MHC roz prze strze nia
się w po pu la cji. Oczy wi ście po tem pa to ge ny znów przy sto su ją się
do wal ki, gen prze sta nie za pew niać tak du żą prze wa gę i wy pie ra -
ny bę dzie przez in ną mu ta cję. I Czer wo na Kró lo wa bę dzie znów
mu sia ła wy ko nać ko lej ny krok, aby nie po zo stać w ty le. Ta hi po -
te za ist nia ła od 45 lat – pod su mo wu je prof. Ra dwan. Nam uda ło
się po ka zać do świad czal nie, w kon tro lo wa nych wa run kach, że ta -
ki me cha nizm rze czy wi ście za cho dzi w na tu ral nych po pu la cjach. 

Lu dwi ka To ma la (na uka w Pol sce)

Zła pa li ewo lu cję za ogon
Między pasożytami a ich gospodarzami trwa nieustanny wyścig zbrojeń. Każda ze stron musi

usprawniać genetyczne mechanizmy obrony przed drugą. Naukowcom z Poznania udało się w tym
procesie złapać ewolucję na gorącym uczynku.
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Pomysł w gruncie rzeczy nie jest nowy. Mówi się, że telemedycyna powstała krótko po tym, jak Alexander Bell
wymyślił telefon. Było to tak. Zdenerwowana matka zadzwoniła do lekarza, ponieważ jej dziecko zaczęło się dusić.

Ten poprosił, aby przyłożyła słuchawkę do płuc malca i stwierdził, że to na pewno nie krup, więc może spać
spokojnie, a na wizytę powinna udać się z rana. Pokrótce to jest pomysł, który postanowiło zrealizować dwoje
psychoakustyków z UAM:dr Honorata Hafke-Dys i dr Jędrzej Kociński. Twórcy urządzenia, które już niedługo

zrewolucjonizuje opiekę nad chorymi dziećmi i osobami cierpiącymi na przewlekłe choroby układu oddechowego.

stethoMe – 
ste to skop
w two im 

do mu

StethoMe to elek tro nicz ny bez prze wo do wy ste to skop zin te -
gro wa ny z ter mo me trem. Od stan dar do we go ste to sko pu róż -
ni się tym, że jest prze zna czo ny dla pa cjen ta, aby

w do mo wych wa run kach stwier dzić, czy dźwię ki ge ne ro wa ne
w ukła dzie od de cho wym i przez ser ce są pra wi dło we. Urzą dze nie,
dzię ki po łą cze niu blu eto oth, po zwa la prze sy łać da ne na te le fon ko -
mór ko wy, a na stęp nie do le ka rza, któ ry w ten spo sób mo że „osłu -
chać” cho re go. Bez wi zyt w przy chod ni, bez ner wów, bez na ra ża nia
pa cjen ta na do dat ko we in fek cje. Przy ja zne w ob słu dze opro gra -
mo wa nie pod po wia da, gdzie i na jak dłu go przy ło żyć ste to skop,
a na stęp nie za pi su je „wy sły sza ne” dźwię ki. 

Sa mi je ste śmy ro dzi ca mi; kie dy na sze dzie ci za czę ły cho ro wać,
by li śmy za sko cze ni, że ta kie go urzą dze nia nie ma jesz cze na ryn -
ku, za tem po sta no wi li śmy je opra co wać – mó wi dr Ko ciń ski i to
chy ba naj lep sza cha rak te ry sty ka te go mło de go ze spo łu ba daw -
cze go, któ ry, za miast mno żyć ko lej ne opra co wa nia na uko we, po -
sta wił na dzia ła nie prak tycz ne i nie ła twy trans fer wie dzy
do biz ne su. W tej chwi li Start -up two rzy gru pa 20 osób:in for ma -
ty ków i aku sty ków, któ rzy wspól nie opra co wu ją ba zę po nad 1000
dźwię ków. Każ dy z nich mu si zo stać od słu cha ny, a na stęp nie opi -
sa ny, za rów no przez aku sty ków, jak i le ka rzy pul mo no lo gów. Re -
wo lu cyj ny w tym pro jek cie jest mo duł sztucz nej in te li gen cji, któ ry
po zwo li re je stro wać i ana li zo wać dźwię ki, a na stęp nie opi sy wać
je przy po mo cy spe cjal nych al go ryt mów. Te określą stan pacjenta,
za su ge ru ją dia gno zę i w mia rę po trze by skie ru ją do spe cja li sty,
na to miast le ka rzom uła twią po dej mo wa nie de cy zji, do ty czą cych
dal sze go le cze nia. Nie ste ty, dia gno sty ka przez
osłuch jest na ra żo na na wie le błę dów, przede
wszyst kim dla te go, że jest to ty po wo su biek tyw -
na oce na i nikt in ny, po za le ka rzem, nie jest w
sta nie zweryfikować dźwię ków przez nie go sły -
sza nych – mó wi Ho no ra ta Haf ke -Dys. Tym -
cza sem z ba dań prze pro wa dzo nych w USA
wynika, że z gru py 600 le ka rzy tyl ko 25 %,
po osłu cha niu za po mo cą ste to sko pu, by ło

w sta nie pra wi dło wo zidentyfikować dźwię ki cha rak te ry stycz ne
dla za pa le nia płuc. W Pol sce te wy ni ki są nie co lep sze, ale na dal
nie po ko ją ce. Pro ble mem jest wła ści wa kla sy fi ka cja dźwię ków. Le -
karz w płu cach mo że usły szeć świ sty, trza ski, fur cze nie. Ich oce -
na nie jest pro sta, zwłasz cza dla mło dych i nie do świad czo nych
le ka rzy, dla któ rych ta ka sym fo nia dźwię ków mo że być nie czy -
tel na. Ten pro blem jest obec nie kon sul to wa ny z prof. An ną Brę -
bo ro wicz z Kli ni ki Pneu mo no lo gii, Aler go lo gii Dzie cię cej
i Im mu no lo gii Kli nicz nej Szpi ta la Kli nicz ne go im. Ka ro la Jon -
sche ra w Po zna niu. Wspól nie z aku sty ka mi opra co wy wa ne są
no we stan dar dy w dzie dzi nie osłu chi wa nia i ujed no li ce nia kla -
sy fi ka cji tzw. dźwię ków osłu cho wych. 

W sy tu acji, w któ rej ponad 10 % dzie ci cho ru je na prze wle -
kłe cho ro by ukła du od de cho we go, na ast mę czy aler gie, ta kie
urzą dze nie jak StethoMe po zwo li mo ni to ro wać stan ich zdro -
wia i oce nić, czy cho ro ba roz wi ja się. A na tym prze cież nie ko -
niec, bo urzą dze nie zna ko mi cie spraw dzi się tak że w opie ce
nad oso ba mi star szy mi, le żą cy mi, któ rych stan zdro wia nie po -
zwa la na czę ste wi zy ty w przy chod ni. 

Urzą dze nie w tej chwi li prze cho dzi ba da nia pi lo ta żo we, ale,
jak obie cu ją twór cy, już nie dłu go bę dzie do stęp ne dla pa cjen -
tów. Wcze śniej jed nak na przy ję cie StethoMe trze ba przy go to -
wać pol ski ry nek, na któ rym te le kon sul ta cje cią gle jesz cze nie
są po wszech ną prak ty ką le kar ską. Po za tym ko niecz ne są też
zmia ny w świa do mo ści pa cjen tów i le ka rzy ponieważ to urzą -
dze nie kom plet nie zmie nia po dej ście do opie ki nad pa cjen tem.

My tro chę da je my ten ste to skop ro dzi com i tro -
chę za bie ra my le ka rzom. Obie stro ny wy ma -
ga ją od po wied nie go przy go to wa nia –
tłu ma czy dr Haf ke -Dys – Za rów no ro dzi ce,
któ rzy nie po win ni sa mi le czyć swo ich dzie ci,
jak i le ka rze, któ rych mu si my prze ko nać, że
StethoMe mo że być po moc ny w dia gno sty ce.
To jed nak wy ma ga cza su. 

Magda ziółek

fot. 2x ŁukASz WoźNy
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z a słu żo ny ba dacz, znaw ca i współ wy daw ca spu ści zny
Sło wac kie go prof. Zbi gniew Przy chod niak (IFP
UAM) wy ja śnia, że tak na praw dę au to graf wier sza

pt. Le Ci me tière du Père -La cha ise (bo ta ki jest wła ści wy ty -
tuł, zna ne go do tąd tyl ko z ko pii dru giej czę ści, utwo ru) zo -
stał od na le zio ny we Fran cji już w grud niu 2012 r. Wów czas
to pa ry ski an ty kwa riusz Em ma nu el Fra do is na był kunsz -
tow nie opra wio ny sztam buch Ko ry Pi nard od dwoj ga księ -
ga rzy z Lot -et -Ga ron ne, któ rzy ku pi li go od osób
pry wat nych. Od kryw szy po śród in nych wpi sów rę ko pis
utwo ru pol skie go po ety, E. Fra do is po in for mo wał o zna le -
zi sku prof. Ma rię Ka li now ską z UMK, ta zaś
skon tak to wa ła się z prof. Przy chod nia -
kiem. W efek cie Pro fe sor na wią zał
kon takt z pa ry skim an ty kwa riu -
szem i już w tym że 2012 r. pol -
scy ba da cze otrzy ma li
od nie go fo to gra ficz ną ko -
pię cy fro wą rę ko pi su wier -
sza. – Na stęp nie
od wie dzi łem pa na Fra do is
w Pa ry żu w li sto pa dzie 2013 ro -
ku, by na ocz nie i ma te rial nie za po -
znać się z rę ko pi sem – opo wia da
po znań ski na uko wiec. – Ana li za do ku men -
tu, pi sma oraz ba da nia nad kon tek sta mi twór czo ści Sło wac -
kie go z te go cza su do pro wa dzi ły mnie do jed no znacz ne go
wnio sku o au ten tycz no ści au to gra fu Sło wac kie go. Pro fe sor
zwra ca uwa gę na róż ni cę mię dzy au to gra fem i rę ko pi -
sem:au to graf to utwór za pi sa ny rę ką au to ra, zaś rę ko pis to
każ dy tekst za pi sa ny ręcz nie, za tem tak że ręcz na ko pia cu -
dze go utwo ru. W oce nie au ten tycz no ści au to gra fu Sło wac -
kie go prof. Przy chod niak ko rzy stał z po mo cy prof. M.
Ka li now skiej i prof. Jac ka Brzo zow skie go (UŁ), z któ rym
od lat opra co wy wał edy cję kry tycz ną dzieł Sło wac kie -
go. I wła śnie prof. Brzo zow ski, ja ko pierw szy, i na ra zie je -
dy ny prze tłu ma czył pierw szych 21 wer sów do stęp ne go
wresz cie w ca ło ści au to gra fu. Prze kład ten wraz ze zna nym
od 1949 r. tłu ma cze niem dru giej czę ści utwo ru (w. 22-48)
Le opol da Staf fa zo stał opu bli ko wa ny w kwar tal ni ku „Pa -
mięt nik Li te rac ki” już w 2014 r. 

Jak przy po mi na prof. Przy chod niak, w lu tym 1832 r. 23-
let ni wów czas Sło wac ki w wy daw nic twie pro wa dzo nym
po śmier ci Je ana Bap ti ste’a Pi nar da przez je go naj star szą
cór kę i jej na rze czo ne go zło żył do dru ku dwa to my swo ich
Po ezji. W krót kim cza sie po eta za przy jaź nił się z trze ma
sio stra mi Pi nard, a z naj młod szą, 16-let nią, za uro czo ną
nim Ko rą za czął na wet flir to wać. 12 sierp nia 1832 r. po da -
ro wał jej też pięk nie opra wio ny sztam buch i z da tą 19 sierp -
nia, na proś bę pa nien ki, wpi sał swój fran cu ski wiersz.
O tym wszyst kim ba da cze wie dzie li z li stu po ety do mat ki
Sa lo mei Bécu z 3 wrze śnia 1832 r., w któ rym opi sał swo je
przy ja zne re la cje z sio stra mi Pi nard, a zwłasz cza z Ko rą.
Do li stu Sło wac ki do łą czył wspo mnia ny wiersz, ale praw -
do po dob nie na osob nej kart ce, któ ra się nie za cho wa ła. Li -
sty do mat ki zna ne by ły z ory gi na łów od 2. po ło wy XIX w.,
a ich pier wo druk uka zał się w „Ru chu Li te rac kim” z 1875
r. (nr 11). Za tem od wte dy wia do mo by ło też o sztam bu -
chu Ko ry i fran cu skim wier szu au to ra Kor dia na. Nie ste ty,
au to gra fy li stów ule gły znisz cze niu w ro ku 1944. 

Do 2012 r. zna no je dy nie ko pię dru giej, 27-wer so wej czę -
ści wier sza, spo rzą dzo ną nie zna ną rę ką

z owe go au to gra fu Sło wac kie go do łą czo -
ne go do li stu z 3 wrze śnia 1832 r. Ko -

pię ca łe go utwo ru nie zna ny au tor
za mie ścił na 42. i 43. kar cie

sztam bu cha mat ki Sło wac -
kie go, jed nak kar tę 42,
na któ rej – jak się oka za -
ło – by ło 21 po cząt ko wych

wer sów wier sza Le Ci me tière
du Père -La cha ise, ktoś wy rwał.

Al bum, za wie ra ją cy tak że au to gra -
fy wier szy Sło wac kie go, a za tem zwią -

za ny bez po śred nio z je go twór czo ścią,
na le ży do Bi blio te ki Na ro do wej w War sza wie. – My ślę, że
fakt ten mo bi li zo wał Bi blio te kę Na ro do wą do za ku pu sztam -
bu cha Ko ry Pi nard – za uwa ża prof. Z. Przy chod niak. – Za -
kup ten cie szy mnie tym bar dziej, że oba wia łem się, iż
fran cu skie mi ni ster stwo kul tu ry nie wy ra zi zgo dy na wy wóz
sztam bu cha z Fran cji, gdyż są w nim tak że au to gra fy wier -
szy ce nio nych pi sa rzy fran cu skich – do da je. 

We dług prof. Przy chod nia ka, au to graf jest jed nym
z dwóch wier szy na pi sa nych po fran cu sku przez Sło wac -
kie go, któ ry we wcze snym okre sie twór czo ści miał am bi -
cję za ist nie nia w li te ra tu rze fran cu skiej. Wiersz Le Ci me tière
du Père -La cha ise de dy ko wa ny Ko rze Pi nard to religijna, me -
lan cho lij na wę drów ka uli ca mi Pa ry ża i po etyc kie im pre sje
ze zwie dza nia cmen ta rza Père La cha ise – do da je po znań -
ski ba dacz. 

da nu ta cho de ra -Le wan do wicz 

Au to graf fran cu skie go wier sza sło wac kie go
wresz cie w pol sce

Pod koniec stycznia w mediach pojawiły się informacje o „cudem odnalezionym” autografie
francuskiego utworu Juliusza Słowackiego czy o „nieznanym dotąd w całości” wierszu Słowackiego,
który poeta wpisał do nabytego właśnie przez Bibliotekę Narodową w Warszawie sztambucha córki

paryskiego wydawcy wielu poloników Kory Pinard.
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UniWersytet JUtrA
czy li zin te gro wa ny pro gram 

roz wo ju Uni wer sy te tu 
im. Ada ma Mic kie wi cza w po zna niu

fot. ŁukASz WoźNy
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S zkol nic two wyż sze po trze bu je wła ści we go fi nan so wa -
nia, któ re po zwo li na je go szyb ki roz wój i do sto so wa nie
do świa to wych stan dar dów. Tym cza sem od lat, po mi -

mo cią głe go wzro stu (16,5 mld zł w ro ku 2018), na kła dy
na szkol nic two wyż sze w Pol sce, w prze li cze niu na stu den ta
nie ste ty na dal na le żą do naj niż szych w UE. Dla te go po mysł za -
da nio we go fi nan so wa nia szkol nic twa wyż sze go w zróż ni co -
wa nych gru pach uczel ni uzna je my za wła ści wy i sty mu lu ją cy.
Dy wer sy fi ka cja szkol nic twa wyż sze go mu si do ty czyć z jed nej
stro ny au to no mii uczel ni, z dru giej zaś spo so bu ich fi nan so -
wa nia oraz okre śle nia za dań przed ni mi sto ją cych – naj lep sze
uczel nie mu szą po dej mo wać naj bar dziej am bit ne za da nia
w za kre sie kształ ce nia i to w ści słym po wią za niu z pro wa dzo -
ny mi ba da nia mi na uko wy mi. Ogło sze nie kon kur su gran to we -
go przez NCBiR w ra mach Pro gra mu POWER
na „zin te gro wa ne pro gra my uczel ni” wpi su je się w ta kie wła -
śnie poj mo wa nie szkol nic twa wyż sze go. Trzy róż ne ścież ki
kon kur so we w dzia ła niu 3.5 „Kom plek so we pro gra my szkół
wyż szych” skie ro wa no do róż nych grup uczel ni. Ścież ka 3,
z alo ka cją środ ków po nad 350 mln zł, do ty czy ła wy łącz nie naj -
więk szych i naj lep szych uczel ni – wa run ki kon kur su mó wi ły
o uczel niach kształ cą cych mi ni mum 20 000 stu den tów, w któ -
rych co naj mniej po ło wa oce nio nych jed no stek or ga ni za cyj -
nych po sia da oce nę pa ra me trycz ną A lub wyż szą. I wła śnie
w ra mach tej pro ce du ry kon kur so wej Uni wer sy tet nasz zna -
lazł się na pierw szym miej scu li sty ran kin go wej i otrzy mał
wspar cie fi nan so we w wy so ko ści 37,7 mln zł. 

Pod sta wo wym ce lem przy go to wa ne go pro jek tu jest „mo -
der ni za cja ofer ty edu ka cyj nej Uni wer sy te tu im. Ada ma Mic -
kie wi cza w Po zna niu i do sto so wa nie jej do wy mo gów ryn ku
pra cy oraz umoż li wie nie pro wa dze nia kształ ce nia zgod nie
z naj now szy mi osią gnię cia mi na uki”. Po nad to pro jekt obej mie
wspar ciem stu dia dok to ranc kie, roz wój kadr oraz roz wój in -

fra struk tu ry in for ma tycz nej uczel ni. Bar dzo cie szy nas to, że
przy go to wa ny przez nasz Uni wer sy tet wnio sek uzy skał naj -
wyż szą oce nę wśród wszyst kich apli ku ją cych uczel ni.

Zgod nie z za sa da mi kon kur su przed sta wio ne za da nia pro -
jek to we mu sia ły obej mo wać swo im za kre sem me ry to rycz nym
co naj mniej 4 ze wska za nych przez NCBiR ob sza rów dzia łań,
czy li na stę pu ją ce mo du ły:

1) pro gra mów kształ ce nia
2) pod no sze nia kom pe ten cji
3) pro gra mów sta żo wych
4) wspar cia świad cze nia wy so kiej ja ko ści usług przez in sty -

tu cje wspo ma ga ją ce stu den tów w roz po czę ciu ak tyw no ści za -
wo do wej na ryn ku pra cy

5) stu diów dok to ranc kich
6) za rzą dza nia w in sty tu cjach szkol nic twa wyż sze go
Na le ży wy raź nie pod kre ślić, że za ło że niem wyj ścio wym te -

go kon kur su by ło przed sta wie nie ta kich zin te gro wa nych dzia -
łań, któ re przy czy nią się do pod nie sie nia ja ko ści kształ ce nia
i pro ce sów (tak że za rząd czych) wspie ra ją cych kształ ce nie. Stąd
w pro jek cie przy go to wa nym przez UAM za pla no wa no sze reg
spój nych dzia łań re ali zu ją cych te ce le.

Zgod nie z pod pi sa ną umo wą wy dat ki kwa li fi ko wa ne te go
pro jek tu wy nio są łącz nie 38 766 953,96 zł, z cze -
go 37 603 945,34 zł to do fi nan so wa nie otrzy ma ne w ra mach
kon kur su.

W trak cie re ali za cji za dań pro jek to wych wspar ciem zo sta -
nie ob ję tych po nad 5,5 tys. osób, w tym pra wie 3700 stu den -
tów i dok to ran tów oraz 29 kie run ków stu diów. Pro jekt bę dzie
re ali zo wa ny przez czte ry la ta, od 1 mar ca 2018 r. do 28 lu te -
go 2022 r.

O zło żo no ści te go ogrom ne go przed się wzię cia niech świad -
czy wnio sek kon kur so wy, któ ry li czy 868 stron i obej mu je 1015
po zy cji bu dże to wych. 

PrO jekT OBej Mu je 15 za dań, w TyM:

Zadanie 1:Rozwój kadr
i infrastruktury informatycznej

uczelni, 
dofinansowanie 4,8 mln zł

Zadanie 2:Wsparcie programów
wysokiej jakości studiów

doktoranckich,
dofinansowanie 7,4 mln zł

Zadania 3-15:Wzmocnienie
oferty edukacyjnej i potencjału

dydaktycznego 13 jednostek
organizacyjnych naszej Uczelni,

dofinansowanie 26,6 mln zł.

PrOF. Be aTa Mi kO łaj czyk PrOF. Ma rek na wrOc ki PrOF. ry Szard na Skręc ki
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Ze spół pro jek to wy, w skład któ re go we szło tro je pro rek to -
rów (B. Mi ko łaj czyk, R. Na skręc ki i M. Na wroc ki), kwe stor A.
Pa lacz, pra cow ni cy Dzia łu Pro gra mów Eu ro pej skich – M. To -
ma szew ska i D. To bol ski oraz M. Spi czak -Brze ziń ski z fir my
SENSE Con sul ting, przy wspar ciu me ry to rycz nym kie row ni -
ków dzia łów ad mi ni stra cji cen tral nej oraz pra cow ni ków wy -
dzia łów bio rą cych udział w pro jek cie, opra co wał li stę
prio ry te tów oraz do ko nał ich oce ny i prze ło że nia na wy mo gi
pro jek to we. Roz po czę ła się mo zol na pra ca nad bu dże tem oraz
opra co wa niem har mo no gra mu re ali za cji tak, aby wszyst kie
za pro po no wa ne za da nia mo gły zo stać zre ali zo wa ne oraz aby -
śmy mo gli osią gnąć wszyst kie wskaź ni ki ilo ścio we.

Ze spół pro jek to wy przy jął za ło że nie, że wspar cie po win ny
otrzy mać te przed się wzię cia, któ re są nie moż li we lub bar dzo
trud ne do fi nan so wa nia w ra mach bie żą cej dzia łal no ści dy -
dak tycz nej Uczel ni oraz te, któ re bę dą mia ły du że zna cze nie
dla roz wo ju na sze go Uni wer sy te tu. Dla te go też za naj waż niej -
sze ce le uzna no roz wój kadr, roz wój in fra struk tu ry in for ma -
tycz nej uczel ni oraz sil ne wspar cie kształ ce nia dok to ran tów.
Po nad to 2/3 przy zna nych środ ków prze zna czo nych bę dzie
na re ali za cję za dań zgło szo nych przez 13 jed no stek or ga ni -
za cyj nych na szej Uczel ni, któ re przy stą pi ły do pro jek tu. Przy -
ję to tak że za ło że nie, że re ali za cja za dań pro jek to wych
po win na sprzy jać uczel nia nej in te gra cji w wie lu ob sza rach
na szej dzia łal no ści oraz istot nie prze ło żyć się na ja kość na -
szej dzia łal no ści ja ko wio dą ce go uni wer sy te tu. Istot nym wy -
róż ni kiem te go kon kur su by ło za adre so wa nie go do uczel ni
(a nie, jak to jest w przy pad ku in nych kon kur sów, do jed no -
stek or ga ni za cyj nych uczel ni) w ce lu wy pra co wa nia ka ta lo -
gu spój nych dzia łań w ob sza rze kształ ce nia. 

Dzię ki swej zło żo no ści pro jekt bę dzie zna ko mi tym „po li -
go nem do świad czal nym” w za kre sie ogól no uni wer sy tec kie -
go za rzą dza nia du ży mi pro jek ta mi, tak że przy wy ko rzy sta niu
no wych tech no lo gii two rze nia i gro ma dze nia do ku men ta cji
oraz hie rar chicz ne go de le go wa nia upraw nień za rząd czych.
Me ry to rycz ne aspek ty po szcze gól nych za dań nad zo ro wać bę -
dą człon ko wie Ze spo łu Rek tor skie go:za da nie nr 1 – pro rek -
tor M. Na wroc ki, za da nie nr 2 – pro rek tor R. Na skręc ki oraz
za da nia 3-15 – pro rek tor B. Mi ko łaj czyk.

za da nie 1
roz wój kadr i in fra struk tu ry in for ma tycz nej uczel ni 

Za kres me ry to rycz ny te go za da nia wy ni ka z za ło żeń kon -
kur so wych NCBiR, któ re do pusz cza ją:

– dzia ła nia pod no szą ce kom pe ten cje dy dak tycz ne kadr
uczel ni w za kre sie:umie jęt no ści dy dak tycz nych, umie jęt no -
ści in for ma tycz nych (w tym po słu gi wa nia się pro fe sjo nal ny -
mi ba za mi da nych i ich wy ko rzy sta nia w pro ce sie
kształ ce nia), pro wa dze nia dy dak ty ki w ję zy ku ob cym, za rzą -
dza nia in for ma cją oraz umie jęt no ści pre zen ta cyj nych;

– wspar cie in for ma tycz nych na rzę dzi za rzą dza nia uczel -
nia mi, two rze nie otwar tych za so bów edu ka cyj nych, za rzą -
dza nie in for ma cją w ce lu do sko na le nia ja ko ści kształ ce nia.

W ra mach pro jek tu za pla no wa no wdro że nie plat for my
do wie lo stron nej ko mu ni ka cji in dy wi du al nej i gru po wej dla
pra cow ni ków i stu den tów UAM. Plat for ma ta umoż li wi two -
rze nie wi tryn po szcze gól nych jed no stek or ga ni za cyj nych
Uczel ni we dług wspól nych sza blo nów, do sto so wa nych
do cha rak te ru jed nost ki. Wi try ny po zwo lą na gro ma dze nie
i udo stęp nia nie do ku men tów oraz in nych tre ści elek tro nicz -
nych (zdję cia, fil my, pa kie ty mul ti me dial ne szko leń). Po wsta -
ną re po zy to ria da nych, w tym no wa wer sja „Mo ni to ra UAM”

z ofi cjal ny mi do ku men ta mi róż nych jed no stek or ga ni za cyj -
nych lub or ga nów ko le gial nych. 

W efek cie zo sta nie utwo rzo na in fra struk tu ra in tra ne tu
gro ma dzą ca, współ dzie lą ca i chro nią ca tre ści, któ re są istot -
ne dla na szej spo łecz no ści aka de mic kiej, uła twia ją ca tak że
za rzą dza nie uczel nią oraz uspraw nia ją ca no wo cze sną ko mu -
ni ka cję elek tro nicz ną. Zo sta ną roz dzie lo ne ścież ki ko mu ni -
ka cji ze wnętrz nej i we wnętrz nej (funk cje In ter ne tu
i in tra ne tu). No wy por tal in ter ne to wy na szej Uczel ni,
nad stwo rze niem któ re go trwa ją już pra ce (nie za leż nie
od pro jek tu ww. plat for my), bę dzie skie ro wa ny głów nie
do od bior ców ze wnętrz nych.

Jed nym z naj bar dziej istot nych ele men tów no wej plat for -
my ko mu ni ka cyj nej bę dzie pa nel dy dak tycz ny do sto so wa ny
do po trzeb na uczy cie li aka de mic kich oraz stu den tów i dok -
to ran tów. Pa nel zo sta nie zin te gro wa ny z sys te mem ob słu gi
stu den tów USOS. Na uczy ciel aka de mic ki bę dzie wi dział wy -
kaz wszyst kich pro wa dzo nych przez sie bie za jęć dy dak tycz -
nych; zo sta ną opra co wa ne sza blo ny wi tryn róż nych ty pów
pro wa dzo nych za jęć (wy kła dów, ćwi czeń, se mi na riów …).
Pro wa dzą cy za ję cia bę dzie mógł wy brać sza blon naj bar dziej
do sto so wa ny dla cha rak te ru swo ich za jęć. W po wsta łej wi -
try nie po ja wi się au to ma tycz nie miej sce na skła do wa nie ma -
te ria łów do wy kła du, miej sce po zwa la ją ce na za pis, wy mia nę
i współ dzie le nie ma te ria łów mię dzy pro wa dzą cym, a stu den -
tem (np. prac za li cze nio wych, roz wią za nia za dań itp.). Pa nel
po zwo li tak że na szyb kie na wią zy wa nie kon tak tów oraz ze -
sta wia nie te le kon fe ren cji, prze pro wa dza nie te stów czy spraw -
dza nie obec no ści na za ję ciach obo wiąz ko wych, a da ne
o stu den tach uczest ni czą cych w po szcze gól nych za ję ciach bę -
dą po cho dzi ły bez po śred nio z sys te mu USOS. 

Na po trze by utrzy ma nia plat for my za ku pio ne zo sta ną no -
we ser we ry oraz nie zbęd ne opro gra mo wa nie, a pra cow ni cy
od po wie dzial ni za in fra struk tu rę IT bę dą mo gli sko rzy stać
ze spe cja li stycz nych szko leń i kur sów.

Waż ną czę ścią pro jek tu bę dzie uno wo cze śnie nie ist nie ją -
cej na na szej Uczel ni plat for my e -le ar nin go wej opar tej o sys -
tem Mo odle. Obec na wer sja jest wy ko rzy sty wa na od kil ku lat
i zwa żyw szy na zmia ny tech no lo gicz ne, wy ma ga już grun -
tow nej mo der ni za cji. Zo sta nie za tem prze pro wa dzo na mo -
dy fi ka cja ko du plat for my i do sto so wa nia te go sys te mu
do naj now szych stan dar dów, a tak że ada pta cja in ter fej sów
mo du łu stra te gii dy dak tycz nych do urzą dzeń mo bil nych. 

W ra mach te go za da nia za pla no wa no tak że cykl kil ku dzie -
się ciu szko leń dla pra cow ni ków ad mi ni stra cyj nych oraz dy -
dak tycz nych UAM, któ rych ce lem pod sta wo wym jest
pod nie sie nie kom pe ten cji ka dry w za kre sie umie jęt no ści in -
for ma tycz nych, umie jęt no ści za rzą dza nia in for ma cją, w tym
po słu gi wa nia się zin te gro wa ny mi usłu ga mi in for ma tycz ny -
mi i wy ko rzy sta nia ich w pra cy na Uczel ni. Cel do dat ko wy
tych szko leń to na by cie kom pe ten cji w za kre sie pro wa dze nia
za jęć w ję zy ku ob cym. Dla re ali za cji tych ce lów za pla no wa -
no 18 kur sów, w tym 3 kur sy w ję zy ku an giel skim. 

za da nie 2
wspar cie pro gra mów wy so kiej ja ko ści stu diów
dok to ranc kich

Za da nie to umoż li wi istot ne wspar cie pro gra mów stu diów
dok to ranc kich ta ki mi dzia ła nia mi jak:sty pen dia wspie ra -
ją ce mo bil ność dok to ran tów, or ga ni za cja szkół let nich dla
dok to ran tów (w tym mię dzy na ro do wych), za pra sza nie wy -
bit nych na ukow ców na wy kła dy, se mi na ria, za ję cia 
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warsz ta to we lub do wspól nej pra cy ba daw czej oraz ce nio -
nych przed sta wi cie li ży cia spo łecz no -go spo dar cze go,
w szcze gól no ści z ob sza ru in no wa cji i trans fe ru wie dzy.

Po trze by te zo sta ły okre ślo ne na pod sta wie róż nych ra por -
tów do ty czą cych ja ko ści kształ ce nia na stu diach dok to ranc -
kich (m.in. Ra port NIK, Ra port RGNiSzW, Ra port KRD)
oraz od nie sie nia ich do sy tu acji na na szej Uczel ni. Po nad to
przy ję to za ło że nie, że pro po no wa ne dzia ła nia po win ny istot -
nie przy czy nić się do in te gra cji sil nie roz drob nio ne go sys te -
mu kształ ce nia dok to ran tów na na szym Uni wer sy te cie.

Ofer ta sty pen dial na wspie ra ją ca mo bil ność dok to ran tów
obej mu je, mię dzy in ny mi:
}Sty pen dia wy jaz do we na sta że na uko wo -ba daw cze kra jo -

we w uzna nych in sty tu cjach na uko wych, 90 sta ży, 1, 3
lub 6 mie się cy.

}Sty pen dia wy jaz do we na sta że na uko wo -ba daw cze za gra -
nicz ne w uzna nych in sty tu cjach na uko wych, 155 sta -
ży, 1, 3 lub 6 mie się cy.

}Sty pen dia wy jaz do we na sta że ba daw czo -wdro że nio we
w uzna nych in sty tu cjach in no wa cyj nych lub par kach
tech no lo gicz nych w Pol sce, 25 sta ży, 1 mie siąc.

}Sty pen dia wy jaz do we na sta że ba daw czo -wdro że nio we
w uzna nych in sty tu cjach in no wa cyj nych lub par kach
tech no lo gicz nych za gra ni cą, 30 sta ży, 1 mie siąc.

}Sty pen dia wy jaz do we na wi zy ty stu dyj ne w uczel niach,
in sty tu cjach in no wa cyj nych lub par kach tech no lo gicz -
nych w Pol sce, 30 wi zyt, 1 ty dzień.

}Sty pen dia wy jaz do we na wi zy ty stu dyj ne w uczel niach,
in sty tu cjach in no wa cyj nych lub par kach tech no lo gicz -
nych za gra ni cą, 90 wi zyt, 1 ty dzień.

}Gran ty na udział w kon fe ren cjach na uko wych w kra ju 
(50 kon fe ren cji) i za gra ni cą (60 kon fe ren cji).

}Sty pen dia wy jaz do we na udział w szko łach let nich 
dla dok to ran tów (w kra ju), 20 wy jaz dów.

}Sty pen dia wy jaz do we na udział w szko łach let nich 
dla dok to ran tów (za gra ni cą), 80 wy jaz dów.

}Środ ki fi nan so we na prze pro wa dze nie kwe rend na uko -
wych kra jo wych (do 2 ty go dni), 40 kwe rend.

}Środ ki fi nan so we na kwe ren dy na uko we za gra nicz ne
(do 2 ty go dni), 60 kwe rend.

Po nad to w ra mach środ ków pro jek to wych zor ga ni zu je my
na UAM 3 szko ły let nie w za kre sie roz wo ju umie jęt no ści mięk -
kich, w tym tak że umie jęt no ści ję zy ko wych oraz 9 szkół let nich
w za kre sie wie dzy i umie jęt no ści spe cja li stycz nych. Za pro si my
tak że wy bit nych na ukow ców oraz ce nio nych przed sta wi cie li ży -
cia spo łecz no -go spo dar cze go na wy kła dy, se mi na ria, za ję cia
warsz ta to we, lub do wspól nej pra cy ba daw czej (190 osób).

Te ele men ty wspar cia bę dą dys try bu owa ne w try bie kon -
kur so wym po przez wy dzia ło we stu dia dok to ranc kie, któ re
przy stą pią do pro jek tu i wpro wa dzą ww. ele men ty do swo ich
pro gra mów stu diów. 

za da nia 3-15 
wzmocnienie oferty edukacyjnej i potencjału
dydaktycznego 13 jednostek organizacyjnych
naszej uczelni

Za da nia za pro po no wa ne przez wy dzia ły umoż li wią mo -
dy fi ka cję pro gra mów kształ ce nia wy ty po wa nych do wspar -
cia kie run ków stu diów po przez wpro wa dze nie no wych
mo du łów, np. z za kre su umie jętności miękkich oraz za jęć
pro wa dzo nych przez uzna nych spe cja li stów spo za UAM. Stu -
dia na wy bra nych kie run kach o pro fi lu ogólno aka de mic kim
zo sta ną wzbo ga co ne o prak ty ki za wo do we. Pro jekt za kła da
tak że przy go to wa nie dwóch no wych kie run ków stu diów. Po -
nad to do po sa żo nych zo sta nie wie le pra cow ni i la bo ra to riów
stu denc kich.

wy dział an gli sty ki – wspar cie obej mie dwa kie run ki stu -
diów I st.:The atre and dra ma in En glish oraz En glish Lin gu -
istic:the ories, in ter fa ces, tech no lo gies; wśród za pro po no wa nych
za dań są m.in. do po sa że nie la bo ra to rium ję zy ko we go, wy po -
sa że nie pra cow ni te atral nej, sta że stu den tów w wy daw nic -
twach i fir mach tłu ma cze nio wych oraz udział spe cja li stów
z za gra ni cy z re ali za cji pro gra mów kształ ce nia.

wy dział Bio lo gii – wspar cie obej mie stu dia I i II st. na kie -
run ku Bio lo gia i zdro wie czło wie ka, a wśród za pro po no -
wa nych za dań są m.in. sta że dla stu den tów w fir mach
bio tech no lo gicz nych, in sty tu cjach pu blicz nych i la bo ra to -
riach, za kup ma te ria łów i od czyn ni ków nie zbęd nych
do re ali za cji pro gra mu stu diów, za kup ser we rów i opro -
gra mo wa nia oraz włą cze nie pra co daw ców w re ali za cję
pro gra mu kształ ce nia.

wy dział che mii otrzy ma wspar cie przy utwo rze niu no we go
kie run ku stu diów I st. Che mia apli ka cyj na oraz wpro wa dzi
do dat ko we za ję cia dla stu den tów kie run ku Che mia (stu -
dia I i II st.). Po nad to za ku pi ser we ry i spe cja li stycz ne opro -
gra mo wa nie oraz spe cja li stycz ne usłu gi szko le nio we.
Pla no wa ne są tak że wi zy ty stu den tów w in no wa cyj nych fir -
mach che micz nych.

wy dział Fi lo lo gii Pol skiej i kla sycz nej do ko na mo dy fi ka cji pro -
gra mów stu diów po przez wpro wa dze nie do dat ko wych za -
jęć do wy bo ru, staży dla stu den tów w wy daw nic twach
i agen cjach re kla mo wych. Włą czy wy kła dow ców za gra -
nicz nych w pro wa dze nie za jęć dy dak tycz nych; po nad to
wy po saży Trans la to rycz ne La bo ra to rium Mul ti me dial ne,
La bo ra to rium Lo go pe dycz ne i La bo ra to rium Edy tor sko -
-Dru kar skie w spe cja li stycz ne opro gra mo wa nie oraz no -
wo cze sny sprzęt.

wy dział Fi zy ki za pla no wał zmia ny w pro gra mach kształ ce nia
na kie run kach Aku sty ka i Re ży se ria dźwię ku. Do po sa ży Pra -
cow nię Pro te ty ki Słu chu, Pra cow nię Oto pla sty ki, Pra cow nię
Aku sty ki Sto so wa nej i Pra cow nię Do pa so wa nia Apa ra -
tów Słu cho wych. Po nad to ku pi kom pu te ry i spe cja li stycz ne
opro gra mo wa nie, opra cu je 8 pod ręcz ni ków aka de mic kich.
Ka dra dy dak tycz na od bę dzie sta że w re no mo wa nych jed -
nost kach.

wy dział Hi sto rycz ny za pla no wał utwo rze nie oraz re ali za cję no -
we go kie run ku stu diów Hi sto ria Ar tes Li be ra les oraz zwią za -
ne z tym warsz ta ty oraz wy jaz dy stu dyj ne i te re no we.
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wy dział na uk Geo gra ficz nych i Geo lo gicz nych istot nie zmo dy -
fi ku je pro gram kształ ce nia na kie run ku Geo gra fia (stu -
dia I st.) oraz wzbo ga ci wy dzia ło wą ofer tę za jęć
pro wa dzo nych przez pra co daw ców. Na po trze by ćwi czeń
te re no wych za ku pio ne zo sta ną urządze nia z za kre su me te -
oro lo gii oraz hy dro lo gii i geo mor fo lo gii oraz do po sa żo ne
la bo ra to ria kom pu te ro we. Tak że za dba o spe cja li stycz ne
szko le nia dla ka dry dy dak tycz nej.

wy dział na uk Po li tycz nych i dzien ni kar stwa opra cu je no we ścieżki
fa kul ta tyw ne na kie run kach Bez pie czeń stwo na ro do we (stu -
dia I i II st.) oraz Dzien ni kar stwo i ko mu ni ka cja me dial -
na (stu dia I i II st.). Prze wi dzia no tak że szko le nia dla ka dry
dy dak tycz nej i ad mi ni stra cyj nej.

wy dział na uk Spo łecz nych zmo dy fi ku je pro gra my stu diów
na pię ciu kie run kach stu diów, uzu peł nie ni je o za jęcia pro -
wa dzo ne przez pra co daw ców. Prze wi dzia no tak że szko le nia,
kur sy i stu dia po dy plo mo we dla ka dry. Po nad to za ku pi opro -
gra mo wa nie do pro wa dze nia i ge ne ro wa nia do ku men ta cji
psy cho lo gicz nej oraz ja ko ścio wej ana li zy da nych, oraz apa -
ra tu rę do pro wa dze nia ba dań psy cho lo gicz nych z za kre su
me dy cy ny pra cy.

wy dział neo fi lo lo gii zmo der ni zu je pro gra my kształ ce nia na kie -
run ku Fi lo lo gia (stu dia II st.) po przez wpro wa dze nie pro fi lu tłu -
ma cze nio we go, mul ti me dial ne go, edy tor sko -po li gra ficz ne go
i gra ficz ne go ogól ne go. Za pla no wa no tak że staże dla stu den -
tów w biu rach tłu ma czeń, agen cjach ofe ru jących usłu gi lo ka li -
za cji stron www, wy daw nic twach oraz fir mach
między na ro do wych. Wy po saży Pra cow nię Trans la tor ską
w kom pu te ry oraz spe cja li stycz ne opro gra mo wa nie. Za pla no -
wa no szko le nia dla pra cow ni ków na uko wo -dy dak tycz nych
z za kre su ob słu gi za ku pio ne go opro gra mo wa nia. 

wy dział Stu diów edu ka cyj nych zmo dy fi ku je pro gram kształ ce nia
na kie run ku Pe da go gi ka, wy po sa ży Pra cow nię Mul ti me dial ną
w kom pu te ry oraz in ny sprzęt nie zbęd ny do pro wa dze nia za -
jęć. Za pla no wa no tak że wy po sażenie „sa li doświad cza nia świa -
ta” oraz sta że dla stu den tów i szko le nia dla ka dry dy dak tycz nej.

wy dział Pe da go gicz no -ar ty stycz ny w ka li szu za pla no wał zmia ny
w pro gra mach kształ ce nia na kie run kach In for ma cja na uko wa
i bi blio te ko znaw stwo oraz Fi lo lo gia an giel ska z pe da go gi ką i fi -
lo lo gia pol ska. Prze wi dzia no za kup sprzę tu spe cja li stycz ne go
oraz sta że dla stu den tów i szko le nia dla ka dry dy dak tycz nej
i ad mi ni stra cyj nej.

in sty tut kul tu ry eu ro pej skiej w Gnieź nie zmo dy fi ku je kształ ce nie
na kie run ku Ko mu ni ka cja eu ro pej ska, wpro wa dzi ćwi cze nia te -
re no we oraz za ję cia z przed sta wi cie la mi pra co daw ców. W pla -
nach tak że szko le nia dla ka dry dy dak tycz nej i ad mi ni stra cyj nej,
w tym kur sy ję zy ka an giel skie go oraz wy po sażenie La bo ra to -
rium Cy fro wej Ko mu ni ka cji.

Jak wi dać w ra mach po wyż szych za dań, te jed nost ki UAM,
któ re zgło si ły ak ces do pro jek tu, otrzy ma ją sil ny za strzyk fi nan -
so wy (26,5 mln zł) na wie lo aspek to we dzia ła nia pro ja ko ścio -
we. Po zwo li to na du ży mo der ni za cyj ny skok, gdyż:
}umoż li wi fi nan so we wspar cie po my słów ka dry na po lep -

sze nie ist nie ją cej ofer ty dy dak tycz nej oraz stwo rze nie obec nym
i przy szłym stu den tom jesz cze lep szych pro gra mów kształ ce -
nia, któ re bę dą łą czy ły na sze aspi ra cje, aka de mic ką wie dzę me -
ry to rycz ną, sil nie pod par tą ba da nia mi na uko wy mi
z do sko na le niem ta kich umie jęt no ści, któ re uła twią ab sol wen -
tom zmo der ni zo wa nych kie run ków stu diów sku tecz niej sze
wej ście w „za wo do wy świat”;
}dzię ki do dat ko wym środ kom bę dzie my mo gli za pro sić

do współ pra cy uzna nych przed sta wi cie li „świa ta za wo do we go”
oraz za pew nić licz ny udział stu den tów w sta żach w sta ran nie
wy bra nych fir mach i in sty tu cjach, co z pew no ścią pod nie sie ich
„war tość ryn ko wą”. Czte ro let ni okres dzia ła nia pro jek tu przy -
czy ni się tak że do sil niej sze go zwią za nia tych firm i in sty tu cji
z na szym Uni wer sy te tem;
}uno wo cze śni in fra struk tu rę dy dak tycz ną – przede wszyst -

kim do pro wa dzi do po wsta nia no wo cze śnie wy po sa żo nych
spe cja li stycz nych la bo ra to riów i pra cow ni stu denc kich;
}zmo ty wu je nas, pra cow ni ków UAM, do pod no sze nia kwa -

li fi ka cji dy dak tycz nych i stwo rzy wa run ki do udzia łu w licz -
nych kur sach i szko le niach spe cja li stycz nych.

Je ste śmy prze ko na ni, że pro jekt „Uni wer sy tet ju tra” jest
wiel ką szan są na szyb szy roz wój Uni wer sy te tu im. Ada ma
Mic kie wi cza w Po zna niu, sta no wi rów no cze śnie ogrom ne
wy zwa nie, szcze gól nie dla tych, któ rzy bę dą nim na róż -
nych po zio mach za rzą dzać i go re ali zo wać. Od nas wszyst -
kich za le ży jak sku tecz nie wy ko rzy sta my te do dat ko we
pra wie 40 mln zł. z
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en tu zja ści Bo dy Worlds pod kre śla ją, że wy sta wa stwa rza uni ka to wą moż -
li wość po zna nia taj ni ków bu do wy ludz kie go cia ła. Opo nen ci zaś przy po -
mi na ją, że ta ka eks po zy cja zwłok po zba wia je przy na leż nej im god no ści.

Jak kol wiek „Cie le sne Świa ty” dok to ra von Ha gen sa bu dzą za in te re so wa nie
i sprze ciw, nie moż na od mó wić wy sta wie wa lo rów edu ka cyj nych. Wie dzą to stu -
den ci bio lo gii i człon ko wie Sek cji An tro po lo gicz nej i Sek cji Bio lo gii Są do wej
Ko ła Na uko we go Przy rod ni ków, któ rzy wy bra li się na Bo dy Worlds, aby po wtó -
rzyć przed eg za mi nem bu do wę i fi zjo lo gię ludz kie go cia ła. Mi mo, że wszy scy
oni wcze śniej zda li ana to mię, to dzię ki dr hab. Gra ży nie Licz biń skiej i przy go -
to wa nym przez nią ma te ria łom mo gli od świe żyć swo ją wie dzę. 

agniesz ka Myl ka, ja kub win kler -Ga lic ki, wB uaM

W latach 70-tych ubiegłego wieku ekscentryczny niemiecki lekarz,
patomorfolog i anatom, Gűnther von Hagens, opracował

i opatentował nowatorską metodę plastynacji zwłok, czyli sposób ich
konserwacji. To właśnie von Hagens jest pomysłodawcą i twórcą

kontrowersyjnej wystawy Body Worlds (Cielesne Światy). 

lek cja ana to mii dok to ra Ha gen sa

W te go rocz nej edy cji wy grał ze spól
z II LO w Po zna niu, dla któ re go jed no -
cze śnie był to ostat ni start w tur nie ju
(kla sa ma tu ral na). Nie obe szło się za -
tem bez po że gnań i po dzię ko wań dla
opie kun ki gru py. Po mysł na de ba ty zo -
stał za czerp nię ty z uniwersytetu
oksfordzkiego i na do bre po chło nął
mło dzież z pol skich szkół śred nich.
W tym ro ku od by ła się jużVI edy cja tur -
nie ju – „Zro zu mieć hi sto rię – mło dzież
de ba tu je” oczy wi ście naWy dzia le Na uk
Po li tycz nych i Dzien ni kar stwa UAM.

t e ma ty de bat, po czę ści na rzu co ne przez In sty tut Pa -
mię ci Na ro do wej – współ or ga ni za to ra de bat – sku -
pia ją się wo kół hi sto rii XX wie ku. Uczest ni cy,

mło dzież ze szkół śred nich, mu szą wy ka zać się nie tyl ko
wie dzą hi sto rycz ną, ale rów nież zna jo mo ścią ery sty ki, a tak -
że in te li gen cją emo cjo nal ną oraz wy so ką kul tu rą oso bi stą.
W koń cu w de ba tach oks fordz kich ogrom ny na cisk kła dzie
się na kul tu rę dys ku sji.

Mie li śmy w tym ro ku nie ma łe pro ble my, że by do piąć tur -
niej do koń ca, ro bi li śmy go, da jąc z sie bie 300% nor my – mó -
wił Ję drzej Mar kie wicz – wi ce pre zes Fun da cji Edu ka cyj nej
G5 – Zor ga ni zo wa nie sę dziów, usta wie nie sal, ad mi ni stra cja
tur nie ju i wszyst kie sprawy, zwią za ne z wpi sy wa niem i ana -
li zo wa niem da nych (kto z kim wy grał, kto prze cho dzi da lej,
itp), nie mal że nas prze ro sły. Ta ki tur niej to jed nak za wsze ta
sa ma sa tys fak cja, po czu cie, że da je się coś od sie bie, co ma
sens i co chce się ro bić da lej i da lej – mi mo te go, że cza sa mi
je ste śmy już na ty le wy czer pa ni, że chcie li by śmy so bie dać
z tym spo kój. De ba ty oks fordz kie to na praw dę trud na dzie -
dzi na – mu si my sta le dbać o swo je kwa li fi ka cje i szko lić no -

wą ka drę sę dziow ską, bo śro do wi sko z ro ku na rok ma wo bec
nas co raz więk sze ocze ki wa nia. I słusz nie. Pod no si my po -
ziom de ba ty pu blicz nej w Pol sce. Nie mo że my za tem wy ma -
gać od uczest ni ków, że by by li lep szy mi mów ca mi, je śli nie
za cznie my od sie bie. Lu bię to ro bić, bo lu bię ludz kie uśmie -
chy – a cho ciaż na tur nie ju tyl ko jed na dru ży na mo że się gnąć
po zwy cię stwo, at mos fe ra to wa rzy szą ca de ba tom jest nie
do opi sa nia i nie do pod ro bie nia. W roz gryw kach wzię ło
udział 16 szkół z Wiel ko pol ski. Pu blicz na pre zen ta cja wy -
ma ga od uczniów oraz ich na uczy cie li wie lu przy go to wań
i pra cy. Wy sił ku, któ ry na kie ro wa ny jest nie tyl ko na po zna -
nie tech nik ery stycz nych, ale przede wszyst kim na
przełamanie sła bo ści zwią za nych z au to pre zen ta cją, wy gła -
sza niem opi nii, prze ka zy wa niem swo ich po glą dów czy ra -
cji w spo sób otwar ty, bez kon flik to wy. 

Na Fa ce bo oku roz wi ja się fan pa ge „Mi strzo stwa Pol ski
De bat Oks fordz kich”. Z pew no ścią war to zaj rzeć na stro nę
i po dzi wiać – za an ga żo wa nie, de ter mi na cję oraz od wa gę
tych mło dych lu dzi, któ rzy wy da ją się być na dzie ją dla – już
nie dłu go – ich uczel ni. Lu iza Gąsz czyk

de ba towali po oks fordz ku
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c e lem głów nym „Po mo stu na ry nek pra cy” jest wy -
po sa że nie 300 stu den tów rocz ni ków dy plo mo wych
WNPiD UAM w kom pe ten cje od po wia da ją ce po -

trze bom pra co daw ców i uła twia ją ce im wej ście na ry nek
pra cy. W przy pad ku pierw szej i dru giej edy cji na 503 sta -
ży stów aż 320 otrzy ma ło pro po zy cję za trud nie nia po za -
koń cze niu pro jek tu. Je ste śmy dum ni z na szych stu den tów,
że tak ka pi tal nie wy ko rzy sta li szan sę, ja ką był udział w Po -
mo ście i zdo by li pra cę – mó wi ko or dy na tor pro jek tu dr
hab. Adam Szy ma niak.

Pro jekt roz po czął się 1 li sto pa da 2017 r., a sta że bę dą re -
ali zo wa ne od stycz nia do koń ca paź dzier ni ka 2018 r. „Po -
most” obej mu je za rów no stu den tów trze cie go ro ku stu diów
I stop nia jak rów nież dru gie go ro ku stu diów ma gi ster skich.
Da ne po ka zu ją, że ok. 30% stu den tów, z każ de go rocz ni ka
weź mie udział w pro jek cie.

Po raz dru gi bio rę udział w Po mo ście. Na trze cim ro ku
li cen cja tu mia łam staż w wy daw nic twie Ski ward. By łam
bar dzo za do wo lo na, po sta żu by ła moż li wość podjęcia pra -
cy na stałe, ale chcia łam ro bić ma gi ster kę dzien nie, więc
nie sko rzy sta łam. W tym ro ku jest wię cej firm, po przed nio
by ło 200 miejsc, te raz jest po nad 300, jest też wyż sze sty -
pen dium sta żo we. To, cze go ocze ku ję po sta żu, to otrzy ma -
nie ofer ty pra cy – mó wi Aga ta Szym czak, stu dent ka V ro ku

dzien ni kar stwa na spe cja li za cji Za rzą dza nie ko mu ni ka cją
w biz ne sie. 

A co z za ję cia mi? W koń cu ostat ni rok na uczel ni jest
zwy kle naj in ten syw niej szy, stu den ci zda ją ostat nie eg za mi -
ny, koń czą pro jek ty i co naj waż niej sze – pi szą pra ce dy plo -
mo we. Dr hab. Adam Szy ma niak wy ja śnia:Sta że od by wa ją
się na ostat nim se me strze. Plan stu diów na na szym Wy dzia -
le jest ukła da ny pod ocze ki wa nia stu den tów. Z uwa gą wsłu -
chu je my się w ich opi nie i zgła sza ne przez nich pro po zy cje.
Dla te go też ostat ni se mestr na uki to przede wszyst kim in -
ten syw ne pra ce nad dyplomem. Stu den ci ma ją zde cy do wa -
nie mniej za jęć, co uła twia im po go dze nie sta żu
z obo wiąz ka mi na uczel ni. Sta ży ści kon tak tu ją się z pro wa -
dzą cy mi i usta la ją for mę od ro bie nia ew. nie obec no ści.
W wy bra nych przy pad kach  dzie kan ds. stu denc kich przy -
zna je IOS ze zwol nie niem z za jęć na czas od by wa nia sta żu.

Co cie ka we, sta że moż na od by wać rów nież za gra ni cą.
Stu den ci wy jeż dża ją m.in. do Hisz pa nii, Por tu ga lii, Fran -
cji, Nie miec i do Skan dy na wii. Od by wa ją sta że w za gra -
nicz nych sie dzi bach wiel kich kor po ra cji oraz in sty tu cjach
mię dzy na ro do wych – Ko mi sji Eu ro pej skiej czy w Par la -
men cie Eu ro pej skim. Wów czas kwo ta sty pen dium oraz do -
fi nan so wa nie prze jaz du do miej sca do ce lo we go – są
oczy wi ście wyż sze. Lu iza Gąsz czyk

Po most na ry nek pra cy – 
furt ka do ka rie ry stu den tów Wnpid?

Trwa trzecia edycja programu stażowego organizowanego przez WNPiD – Pomost na rynek pracy. Studenci kończący
edukację na Uniwersytecie mogą wybrać proponowanego przez wydział pracodawcę lub zaproponować własnego

kandydata. Jest o co walczyć, ponieważ stypendium stażowe wynosi aż 3 tys. złotych miesięcznie, zatem
można zaryzykować stwierdzenie, że taką ofertę niełatwo znaleźć na standardowym stażu, z którego potencjalny kandydat

chciałby skorzystać poza uczelnią. 

D zię ki pra cy mię dzy na ro do we go ze spo łu świat zna -
ny z ob ra zów van Go gha ożył na ekra nach kin.
Każ da z 65 000 kla tek fil mu zo sta ła ręcz nie na ma -

lo wa na far bą olej ną. Część z nich w sty lu cha rak te ry stycz -
nym dla Vin cen ta van Go gha, część to ob ra zy czar no -bia łe.
Aby uzy skać 1 se kun dę fil mu po trze ba aż 12 ta kich ob ra -
zów. Mar ta Czar nec ka na Wy dzia le Pe da go gicz no -Ar ty -
stycz nym w Ka li szu UAM ukoń czy ła m.in. za ję cia
w Pra cow ni Ma lar stwa prof. Mar ka Za bo row skie go. Pre -
zen to wa ła tak że pra ce na wy sta wach in dy wi du al nych
i zbio ro wych w Pol sce, Niem czech i na Bia ło ru si. Film
„Twój Vin cent” to pol sko -bry tyj ska pro duk cja wy re ży se ro -
wa na przez Do ro tę Ko bie lę i Hugh We lch ma na. (mziol)

dziewczyna
od Vincenta

Te go rocz na Ga la Oska ro wa bę dzie dla UAM bar dzo
emo cjo nu ją ca. Mar ta Czar nec ka, ab sol went ka ka li -
skie go Wy dzia łu Pe da go gicz no -Ar ty stycz ne go UAM
i Aka de mii Sztuk Pięk nych w Po zna niu jest jed nym

ze 125 ma la rzy pra cu ją cych przy pro duk cji „Twój
Vin cent”. Film zo stał no mi no wa ny do Osca ra w ka te -

go rii naj lep szy peł no me tra żo wy film ani mo wa ny.
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Mo rza i oce any po kry wa ją po nad 70% po wierzch ni na -
szej pla ne ty. Na uko we ba da nia dna mor skie go pod -
ję to do pie ro w dru giej po ło wie XIX wie ku.

Po II woj nie świa to wej ba da nia oce ano gra ficz ne na bra ły nie -
zwy kłe go tem pa. Od kry cia geo lo gicz ne pod ło ża dna mor skie -
go zre wo lu cjo ni zo wa ły na szą do tych cza so wą wie dzę
o sko ru pie ziem skiej. By ło i jest wie le kon cep cji na te mat roz -
wo ju Zie mi. Obec nie do mi nu je prze ko na nie o mo bil no ści płyt
oce anicz nych i kon ty nen tal nych. We dług
nie go we wnętrz ną część zwa na li tos fe rą
two rzą pły ty o zróż ni co wa nej bu do wie,
wie ku i gru bo ści a szcze gól nie waż ne są
kon tak ty mię dzy ni mi. Zna jąc je, ła twiej
zro zu mieć wie le zja wisk np. trzę sie nia zie -
mi czy wy bu chy wul ka nów. 

Okre śle nia:dno mo rza, zej ście na oce -
anicz ne dno – po bu dza ją wy obraź nię. A co
zna czą w rze czy wi sto ści?

– Te raz już rze czy wi ście zej ścia na du żą głę bo kość dla ce lów
na uko wych nie są po wszech ną me to dą – wy ja śnia prof. Lo -
renc – Te okre śle nia to dziś wy nik ol brzy mie go po stę pu tech no -
lo gicz ne go, po zwa la ją ce go na stwo rze nie apa ra tu ry, pe ne tru ją cej
dno oce anu i po bie ra ją cej ma te riał do ta kich ba dań wy ko ny wa -
nych po tem na po wierzch ni. Ogrom ne zna cze nie ma ją ba da nia
geo fi zycz ne, zwłasz cza sej smicz ne. Roz wi ja ją się też tech ni ki
wiert ni cze, któ re po zwa la ją po zy ski wać ma te riał skal ny z wie lu
se tek me trów po ni żej dna mo rza. Ta kie ba da nia pro wa dzi nasz
dok to rant Ja kub Cią że la.

O tym, że prof. Sta ni sław Lo renc za czął ba dać dno oce -
anicz ne za de cy do wał przy pa dek. W 1992 ro ku prof. Pe ter
Stof fers z uni wer sy te tu w Ki lo nii or ga ni zo wał rejs oce anicz -
ny na Wy spę Wiel ka noc ną i kom ple to wał mię dzy na ro do wy
ze spół na ukow ców. Jed no z za pro szeń prze słał na rę ce ów -
cze sne go rek to ra UAM prof. Je rze go Fe do row skie go. Prof. Fe -
do row ski sam nie mógł z nie go sko rzy stać z po wo du
obo wiąz ków rek tor skich. Na udział w rej sie (SONNE SO 80)

zde cy do wał się więc prof. Lo renc i tak roz -
po czę ła się wie lo let nia przy go da i ba da nia
dna oce anicz ne go. Głów nym ce lem
pierw szej wy pra wy był wul ka nizm we -
wnątrz pły to wy na po łu dnio wym Pa cy fi -
ku (hot spot Wy spy Wiel ka noc nej).
Przy oka zji po bra no prób ki osa dów głę -
bo ko mor skich na ob sza rze mię dzy chi lij -
skim skło nem kon ty nen tal nym, a Wy spą
Wiel ka noc ną. Za ich opis, kla sy fi ka cję

i in ter pre ta cję od po wia dał dwu oso bo wy ze spół:po cho dzą cy
z Bir my K. Winn i S. Lo renc. 

W miej scach o wy jąt ko wo wol nym tem pie se dy men ta cji
two rzą się kon kre cje i na sko ru pie nia man ga no wo -że la zi ste,
a ak tyw ny wul ka nizm zna czą ho ry zon ty po pio łów wul ka -
nicz nych. Jed nym z osią gnięć rej su by ło roz po zna nie zróż -
ni co wa nia osa dów w za leż no ści od geo mor fo lo gicz ne go
i geo tek to nicz ne go miej sca de po zy cji.

Kom pe ten cja, pra co wi tość, sze ro kie za in te re so wa nia, eru -
dy cja, po god ne uspo so bie nie i po czu cie hu mo ru Sta ni sła wa

Lu d z i e  ua M
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na lą dzie i pod wo dą
Za górami, za lasami, za rzekami, pod wodą, na dnie morza przed wiekami toczyło się życie – 

tak można by zacząć i bajkę, ale też i opowieść o drodze naukowej, którą odbył geolog 
prof. Stanisław Lorenc, poznając Ziemię, którą fascynował się od dzieciństwa. 
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Lo ren ca spra wi ły, że był on ide al nym człon kiem wy pra wy.
Świet nie po ro zu mie wał się za rów no z ze spo łem na uko wym
rej su, jak i nie miec ko ję zycz ną za ło gą tech nicz ną stat ku. Oka -
zał się też od por ny na nie ustan ne ko ły sa nie, a pra co wać mógł
na wet pod czas bar dzo sil nych wia trów (7 w ska li Be au for ta).
Nic dziw ne go, że przy szło za pro sze nie na ko lej ny rejs ba daw -
czy, tym ra zem na Oce an In dyj ski. 

Rejs SO 87 z 1993 ro ku miał na ce lu skar to wa nie i opró bo -
wa nie dna mor skie go w oko li cy wy spy wul ka nicz nej Réunion,
bę dą cej efek tem ko lej nej go rą cej pla my (hot spot) na Zie mi.
Osa dy wo kół wy spy Réunion by ły bo ga te w po pio ły wul ka -
nicz ne z eks plo zji wul ka nów Réunion i Pi ton de la Fo ur na ise.
W trak cie te go rej su S. Lo renc po znał pro fe so ra Kar la Stat teg -
ge ra, Au stria ka pra cu ją ce go na uni wer sy te cie w Ki lo nii, z któ -
rym współ pra co wał pod czas wszyst kich na stęp nych rej sów.

Naj dłuż szą i naj bar dziej eg zo tycz ną wy pra wą, w któ rej brał
udział Sta ni sław Lo renc, był rejs SO 100 w 1995 ro ku z wy spy
Fi ji na Pa cy fi ku do Val pa ra iso w Chi le:53 dni na mo rzu. Był
to rów no cze śnie rejs za koń czo ny du żym suk ce sem na uko -
wym:18-oso bo wej gru pie na ukow ców kie ro wa nej przez C.
De veya uda ło się skar to wać i opró bo wać oko ło 40 wul ka nów,
two rzą cych łań cuch pod wod nych wy nie sień Fo un da tion Se -
amo unts na po łu dnio wym Pa cy fi ku. Do tej po ry zna ne one
by ły wy łącz nie z da nych sa te li tar nych. Po kło siem tej wy pra -
wy był ar ty kuł opu bli ko wa ny w Ma ri ne Geo lo gy, w któ rym
udo ku men to wa no mor fo lo gicz ne i che micz ne zróż ni co wa -
nie wul ka nów wzdłuż osi wschód -za chód:od wiel kich izo lo -

wa nych bu dow li o skła dzie od po wia da ją cym ba zal tom OIB,
po wy dłu żo ne grzbie ty o cha rak te ry sty ce zbli żo nej do ba zal -
tów ty pu MORB. Po raz pierw szy w tej czę ści Pa cy fi ku roz -
po zna no ko mi ny wul ka nicz ne. Dwa naj więk sze pod wod ne
wy nie sie nia (se amo unts), wzno szą ce się 4000 m po wy żej dna
mor skie go, na zwa no wy nie sie nia mi Ko per ni ka i Ma rii Cu -
rie. Bez wąt pie nia na zwy su ge ru ją obec ność pol skie go uczest -
ni ka wśród od kryw ców!

Obo wiąz ki pro rek to ra, a póź niej rek to ra UAM od cią gnę ły
prof. Lo ren ca od udzia łu w dal szych sys te ma tycz nych ba da -
niach. Wziął jed nak udział w kil ku rej sach or ga ni zo wa nych
przez K. Stat teg ge ra na Mo rze Po łu dnio wo chiń skie. Szelf sun -
daj ski i szelf wiet nam ski na Mo rzu Po łu dnio wo chiń skim to
naj więk szy ob szar szel fo wy na świe cie (1,8 mln km kw.), któ ry
cał kiem nie daw no, w póź nym plej sto ce nie, był jesz cze lą dem
z wiel ki mi rze ka mi ucho dzą cy mi do plej sto ceń skie go mo rza.
Ko lej ne wy pra wy (SO 115, SO 140, SO 218) mia ły na ce lu szcze -
gó ło we od two rze nie trans gre sji mor skiej. Kon tek stem wy praw
by ło współ cze sne ocie ple nie kli ma tu i moż li we pod nie sie nie
po zio mu mo rza w przy szło ści. W rej sie SO 140 w 1999 ro ku
wzię li udział Wi told Szczu ciń ski i Ro bert Ja go dziń ski, dok to -
ran ci prof. Lo ren ca. 

Oprócz pra cy na stat ku ba daw czym na oce anach i szel fach,
prof. Lo renc po znał rów nież spe cy fi kę ba da nia osa dów fior -
dów Spits ber ge nu. W la tach 2001 i 2003 wziął udział w dwóch
eks pe dy cjach Wy dzia łu Na uk Geo gra ficz nych i Geo lo gicz -
nych UAM na Spits ber gen. Ba da nia te by ły pro wa dzo ne we
współ pra cy z In sty tu tem Oce ano lo gii PAN z wy ko rzy sta niem
stat ku r/v Oce ania i mniej szych ło dzi, a do ty czy ły współ cze -
snych pro ce sów se dy men ta cyj nych w fior dach. Prof. Lo renc
ma rów nież do świad cze nia w pra cy nad osa da mi przy brzeż -
ny mi. Po tra gicz nej w skut kach fa li tsu na mi na Oce anie In -
dyj skim 26 grud nia 2004 ro ku, S. Lo renc, ja ko rek tor UAM,
za pro po no wał po moc eks perc ką kra jom do tknię tym ka ta kli -
zmem. Był to po czą tek wie lo let niej współ pra cy ze służ bą geo -
lo gicz ną Taj lan dii w za kre sie oce ny skut ków śro do wi sko wych
i geo lo gicz nych fal tsu na mi. Sam prof. Lo renc wziął udział
w jed nej z ko lej nych eks pe dy cji do Taj lan dii i ak tyw nie włą -
czył się w pra ce te re no we oraz opra co wa nie wy ni ków. Te raz
tą je go ścież ką po dą ża ją ucznio wie. 

Rejs SO 218 z 2011 ro ku na Mo rze Po łu dnio wo chiń skie był
ostat nim, w któ rym uczest ni czył. Py ta ny, czy udał by się jesz -
cze na oce anicz ną wy pra wę, prof. Lo renc uśmie cha się na tych -
miast:Chę ci są – po czym do da je z nu tą au to iro nii – Tyl ko nie
wiem, jak by to mój krę go słup zniósł. Ale…wo da jest wszę dzie.

Przy pad ki to rzecz ta jem ni cza. Mo że prze cież być
i tak:czło wiek idzie dro gą, wi dzi ka mień. Dla jed ne go jest
to po pro stu nic; mi ja go bez emo cji. In ny po chy la się, bo
ma na dzie ję, że to wła śnie ja kiś klej not, któ ry wpa da w rę -
ce. Jesz cze in ny po chy la się, by spraw dzić, co to wła ści wie
jest. Mo że geo lo gicz ny okruch, któ re go szu ka, mo że odła -
mek cze goś zna czą ce go? Mo że to ja kiś szczę śli wy przy pa -
dek, któ ry po ja wił się na owej dro dze? 

Zda niem prof. Sta ni sła wa Lo ren ca ta kie przy pad ki po ja wia -
ją się w ży ciu każ de go czło wie ka, bez wzglę du na to, czym jest
owa dro ga i co zna czy ten ka mień. Rzecz jed nak w tym, aby
po pierw sze do strzec go, a po dru gie umieć za uwa żyć, je śli on
coś waż ne go zna czy. Sta ram się tak pa trzeć na ży cie – do da -
je – Na wszyst ko trze ba spoj rzeć z po ko rą wo bec ogro mu świa -
ta; prze strze ni, cza su. Te go na uczy ła mnie przy ro da, któ rą
ba dam, świat skał, dna oce anów, bez miar wo dy, prze strze nie...

jo lan ta Le nar to wicz
kon sul ta cja – an drzej Mu szyń ski
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Prof. Sta ni sław ka zi mierz Lo renc 
– pol ski geo log, pro fe sor na uk o Zie mi, rek tor
UAM w la tach 2002–2008. Skoń czył stu dia geo lo -
gicz ne w In sty tu cie Na uk Geo lo gicz nych Uni wer -
sy te tu Wro cław skie go. W la tach 80. był
ini cja to rem i współ or ga ni za to rem po wsta nia In -
sty tu tu Geo lo gii na UAMa, a na stęp nie je go dy -
rek to rem. Pra ce na uko we Sta ni sła wa Lo ren ca
z lat 70. i 80. do ty czą pro ble mów geo lo gii Su de -
tów, szcze gól nie Gór Ka czaw skich, któ rych bu do -
wa by ła wte dy naj mniej po zna na wśród
wszyst kich re jo nów su dec kich. Od lat 90. ba da -
nia na uko we po świę cił geo lo gii wgłęb nych
utwo rów pa le ozo iku Po mo rza Za chod nie go oraz
ana li zie osa dów den nych Pa cy fi ku, Oce anu In -
dyj skie go i szel fów Wiet na mu i Chin, m.in. w ra -
mach mię dzy na ro do we go pro gra mu ba dań dna
oce anicz ne go w stre fach wul ka nicz nych.
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to prof. sta ni sław kie lich. Od punk tu swe go star tu
ży cio we go do apo geum ka rie ry do ko nał rze czy wi ście
nie praw do po dob ne go sko ku. A nic na to nie wska -

zy wa ło. Był pią tym dziec kiem szew ca z Czem pi nia, uro -
dzo nym w 1925 ro ku w Czem pi niu (któ re go jest
naj słyn niej szym oby wa te lem i do któ re go chęt nie wra cał
w póź niej szych la tach, ma jąc tu do mek i ogród). Szew cy
czem piń scy, wbrew obie go wym opi niom („od da niem
do szew ca” gro zi ło się uczniom nie da ją cym so bie ra dy z na -
uką) mu sie li być nie la da ja ką gru pą, sko ro aż 7 z nich za -
si li ło lo kal ny pa trio tycz ny tzw. ko mi tet na ro do wy w cza sie
Wio sny Lu dów. 

od dziec ka – ro bot nik
Ka rie ra Sta ni sła wa Kie li cha za po wia da ła się bar dzo

przy ziem nie. W cza sie oku pa cji wraz z ro dzi ną zo stał wy -
sie dlo ny i pra co wał ja ko ro bot nik rol ny, a ja ko szes na sto -
la tek zo stał przez oku pan tów wy wie zio ny na ro bo ty
przy mu so we – w la sach Au strii cięż ko pra co wał ja ko ro -
bot nik. Ten za wód kon ty nu ował po woj nie – ma jąc tyl ko 7
klas zo stał ro bot ni kiem w HCP, póź niej skie ro wa nym
do bu do wy por tu w Szcze ci nie. Miał już 20 lat, gdy pod jął
wie czo ro wą na ukę w li ceum dla pra cu ją cych (był wte dy
pra cow ni kiem go spo dar czym uni wer sy te tu), a 25 lat, gdy
roz po czął stu dia. Tu ze tknął się z le gen dar nym pro fe so -
rem Ar ka diu szem Pie ka rą, swo im mi strzem, kie ru ją cym
wów czas Ka te drą Fi zy ki Do świad czal nej Uni wer sy te tu Po -
znań skie go. 

Ar ka diusz Pie ka ra był po sta cią kul to wą i set kom
osób – po cząw szy od uczniów słyn ne go gim na zjum w Ry -
dzy nie – wszcze pił za mi ło wa nie do fi zy ki, po le ga ją ce
na umie jęt no ści pa trze nia na świat ja ko na wiel kie fi zycz -
ne la bo ra to rium, któ re go pra wa trze ba po zna wać. O jed -
nym z je go uczniów i współ pra cow ni ków Au gu ście
Cheł kow skim (póź niej szym twór cy in sty tu tu fi zy ki na Uni -
wer sy te cie Ślą skim) żo na mó wi ła, że „Gu cio ko chał bar -
dziej fi zy kę niż nas”, a w sło wach tych nie by ło ża lu, lecz
ra czej po dziw. Po dob nie „ko cha li naj bar dziej fi zy kę” Pie -
ka ra i Kie lich.

spe cjal ność:wy prze dza nie od kryć 
Pra co wa li ra zem, choć na uni wer sy te cie Kie lich miał tyl -

ko nie peł ny etat aż do 1964 ro ku, kie dy zro bił ha bi li ta cję.
Był to bar dzo owoc ny na uko wo okres, któ ry do pro wa dził
do po wsta nia po znań skiej szko ły opty ki nie li nio wej, choć
Za kład Opty ki Nie li nio wej stwo rzył Sta ni sław Kie lich do -

spe cjal ność:wy prze dza nie od kryć
„Ostatnie dziecko szewca” – to powiedzonko jest synonimem osoby biednej, nieporadnej

i pozbawionej szans na karierę. Nasz bohater był rzeczywiście ostatnim dzieckiem szewca, ale jeśli
chodzi o karierę, to zdobył w świecie taką renomę, że m.in. opiniował kandydatów do Nagrody Nobla,

a jedna z funkcji matematycznych nosi jego nazwisko, wspólnie zresztą z nazwiskiem
Pierre’a Langevine’a, wybitnego fizyka francuskiego, znanego laikom bardziej jako bohater romansu

z Marią Curie-Skłodowską. 

Prof. Sta ni sław kie lich (z le wej) z prof. j. r. La lan ne’m w Bor de aux,
gdzie pro wa dził wy kła dy dla dok to ran tów fi zy ki. z j. r. La lan ne’m
i a. du cos se’m na pi sał – wy da ną w 1996 ro ku – książ kę La ser -Mo le -
cu le In te rac tions, jed ną z po nad 300 prac, któ rych był au to rem lub
współ au to rem. 
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pie ro w 1973 ro ku. Jesz cze przed skon stru owa niem la se rów
ra zem z prof. Pie ka rą zaj mo wa li śmy się teo re tycz ny mi pra -
ca mi, któ re w la tach 1957-59 już prze wi dy wa ły, że sil ne
świa tło mo że po wo do wać w ma te rii róż ne za dzi wia ją ce zja -
wi ska, zwa ne nie li nio wy mi zja wi ska mi optycz ny mi – po wie
Sta ni sław Kie lich w roz mo wie ze Zdzi sła wem B. Kę piń skim
dla mie sięcz ni ka NURT. To tu wy prze dził Ame ry ka nów.
A w 1971 ro ku w Bor de aux wraz z fi zy ka mi fran cu ski mi
po twier dził w ba da niach ko ope ra tyw ne roz pro sze nie trój -
fo to no we, któ re prze wi dział 4 la ta wcze śniej.

im pre sje i wy kła dy
W spu ściź nie prof. Sta ni sła wa Kie li cha znaj du ją się dwa

tek sty z de dy ka cją od Ar ka diu sza Pie ka ry. We wschod nim
skrzy dle MIT znaj du ją się por tre ty wy bit nych uczo nych.
Pie ka ra stam tąd pi sze:Więc sie dzę ja w tym wiel kim hal lu
i wpa tru ję się w dra ma tycz ną hi sto rię che mii, któ ra prze ma -
wia do mnie ze ścian – tu na stę pu je esej o hi sto rii che mii,
ozdo bio ny zdję ciem „prze ślicz nej pan ny Paul ze, póź niej szej
żo ny ge nial ne go La vo isie ra”, któ ra póź niej urzą dzi ła mu sa -
lon i la bo ra to rium, gdzie za pi sy wa ła wy ni ki do świad czeń.
Po tych re flek sjach i sło wach:Skoń czo ne spo tka nie z Nie -
śmier tel ny mi Pie ka ra za pi su je swój wy kład, któ ry tam wy -
gło sił. Po dob ną mie szan kę sta no wią wspo mnie nia
z Cam brid ge, gdzie na uko wy wy kład o „Na sy ce niu elek -
trycz nym i che mii die lek try ków” jest po prze dzo ny wra że -
nia mi z lon dyń skich mu ze ów z ana li zą ob ra zów Van Go gha
i Mo ne ta czy opi sa mi lon dyń skich skle pów, spo śród któ -
rych naj bar dziej za dzi wił go sklep… z pla ka ta mi, w tym
„szczyt bez na dziej no ści:szkie let na zruj no wa nej to a le cie”.
Dziś te go ro dza ju pre zen to wa nie wy kła du na uko we go wraz
z im pre sja mi z po dró ży, choć ma ja kiś sta ro świec ki urok,
jest nie do po my śle nia, a zresz tą …na sze skle py już nie róż -
nią się tak od lon dyń skich. 

od teo rii do eks pe ry men tu
W 1973 ro ku w roz mo wie ze Zdzi sła wem B. Kę piń skim

Kie lich po wie:Ja ko mło dy fi zyk mia łem in kli na cję do fi lo -
zo fii fi zy ki. Po tem prze ko na łem się, że naj pierw trze ba da -
ną dzie dzi nę na uki rze czy wi ście „prze żyć” od pod staw, brać
udział w ba da niach. Wy da je mi się, że do pie ro po przej ściu
ta kie go grun tow ne go wni ka nia w na ukę em pi rycz ną moż na
so bie po zwo lić na wy cią ga nie syn te tycz nych wnio sków. W tej
roz mo wie – a by ło to prze cież nie mal pół wie ku te mu – Sta -
ni sław Kie lich twier dzi tak że, że fi zy kę „w jed nej gło wie”
mo gą mieć tyl ko li ce ali ści, a spe cja li za cja za szła tak da le -

ko, że nie tyl ko prze cięt ny zja dacz chle ba nie wie le ro zu mie,
ale je den fi zyk już nie mo że ro zu mieć dru gie go, choć prze -
wi du je rów nież, że XXI wiek upły nie w na uce pod zna kiem
po wią zań in ter dy scy pli nar nych.

Sam jed nak za sły nął z te go, że z kil ku let nim wy prze dze -
niem teo re tycz nie prze wi dy wał zja wi ska, któ re póź niej by -
wa ły po twier dzo ne przez ba da nia. Zna ny w świe cie, był
czę sto je dy nym uczo nym z blo ku wschod nie go na eks klu -
zyw nych kon fe ren cjach z opty ki nie li nio wej i kwan to wej.
Gdy by nie to, że wła śnie fi zy ka eks pe ry men tal na wy ma ga
dziś ol brzy mich środ ków fi nan so wych, no wo cze snej apa ra -
tu ry – osią gnię cia na sze by ły by przy pusz czal nie więk sze – jak
po wie dział z ża lem w wy wia dzie dla NURTU. Dzię ki Ar -
ka diu szo wi Pie ka rze i je mu w dzie dzi nie opty ki nie li nio -
wej ośro dek po znań ski li czył się w świe cie. 

Sta ni sław Kie lich ma wiał, że w do bie, kie dy wszyst ko, co
wi dzial ne zo sta ło już przez fi zy ków zba da ne i kie dy no wo -
cze sna fi zy ka ba da zja wi ska, któ rych nie je ste śmy w sta nie
zo ba czyć, je dy nie opty ka nie li nio wa do star cza oczom ba -
da cza przy jem ność, po nie waż oglą da się bar wy czy zmia -
ny wła ści wo ści ma te rii. 

pe wien współ czyn nik nie wie dzy
Był świet nym ma te ma ty kiem i ma wiał stu den tom, że

fi zyk mu si le piej znać ma te ma ty kę niż sa mi ma te ma ty -
cy. Stąd wła śnie owe funk cje Lan ge vi ne’a, któ re Sta ni sław
Kie lich wpro wa dził do opi su re orien ta cji mo le kuł i któ -
re w związ ku z tym otrzy ma ły tak że je go imię. Był – jak
wspo mi na ją ci, co go zna li – czło wie kiem po god nym
i nie ma łost ko wym. Do koń ca sierp nia 1993 ro ku kie ro -
wał Za kła dem Opty ki Nie li nio wej na UAM – a zmarł
pół to ra mie sią ca póź niej. Przed śmier cią otrzy mał bar -
dzo pre sti żo we pol skie od zna cze nie:Me dal Ma ria na
Smo lu chow skie go, przy zna wa ny przez Pol skie To wa rzy -
stwo Fi zycz ne. Otrzy mu ją go ucze ni – nie tyl ko Po la -
cy – za wy bit ne osią gnie cia, któ re sta ją się pod wa li ną
pod roz wój no wych ga łę zi fi zy ki; aż 3 lau re atów Me da lu
zo sta ło no bli sta mi. 

Bar dzo cie ka wie w świe tle ży cio ry su Sta ni sła wa Kie li cha
brzmi je go wy po wiedź, że „pe wien współ czyn nik nie wie dzy
jest bodź cem do roz wo ju. Znam wie lu fi zy ków, któ rzy po sia -
da li nie mal en cy klo pe dycz ną wie dzę. Ten fakt spra wiał, że
wy da wa ło im się, iż już nie ma nic do od kry cia”.

Imię Sta ni sła wa Kie li cha no si Au dy to rium Za chod nie
na Wy dzia le Fi zy ki oraz gim na zjum w Czem pi niu. 

Ma ria ry bic ka

y Po znań ski od dział Ar chi wum PAN po sia da 175 ze -
spo łów ar chi wal nych, któ re są spu ści zna mi wy bit -

nych po znań skich na ukow ców. Do ku men ty, fo to gra fie,
li sty, no tat ki za wie ra ją mnó stwo in for ma cji waż nych,
a cza sem za baw nych i wzru sza ją cych. Mó wią to, cze go
nie po wie krót ka not ka bio gra ficz na. W ko lej nych nu me -
rach „Ży cia Uni wer sy tec kie go” bę dzie my po przez frag -
men ty tych spu ścizn po ka zy wać syl wet ki uczo nych, aby
w ten spo sób i ci wiel cy po przed ni cy mo gli być obec ni
w ob cho dach 100-le cia na sze go uni wer sy te tu. 
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yNo wy Rok Fil har mo nia roz po czę ła w Au li UAM już
w noc syl we stro wą 2017/18 – wie czo rem z mu zy ką, tań -

cem i nie spo dzian ka mi. Ro dza jem je go re pli ki był (5. I) Kon -
cert No wo rocz ny. Po mię dzy Ma zu rem z „Hal ki” St. Mo niusz ki
i Mar szem Ra detz ky’ego J. Straus sa oj ca, słu cha li śmy po pu lar -
nych arii i utwo rów in stru men tal nych A. Dwo rza ka, Ch. Gou -
no da, P. Ma sca gnie go (zna ko mi cie za gra ne In ter mez zo
z „Ry cer sko ści wie śnia czej”), G. Ver die go, J. Straus sa sy na, Fr.
Le ha ra i L. Bern ste ina. Z fil har mo ni ka mi śpie wa li:Bar ba ra Tritt
(so pran) i An drzej Lam pert (te nor). Dy ry go wał Łu kasz Bo ro -
wicz. Ko men to wał Bar tosz Mi cha łow ski.

yW at mos fe rę „Kar na wa łu we nec kie go” wpro wa dzi ła (6.
I) słu cha czy Or kie stra Sin fo niet ta „Po lo nia” pod dyr.

Cheung Chau z so li sta mi:so pra nist ką Bar ba rą Gu taj -Mo no -
wid, te no rem Pio trem Ra fał ko, skrzy pacz ką Blan ką Bed narz
i z trę ba czem Osta pem Po po vy chem.

y„Czy mu zy ka po tra fi być za baw na?” spy tał me lo ma -
nów (12. I) Łu kasz Bo ro wicz. I spró bo wał od po wie -

dzieć atrak cyj nie skon stru owa nym pro gra mem wie czo ru,
zna ko mi cie – jak zwy kle – za dy ry go wa nym oraz wzbo ga co -
nym sło wem – pi sa nym (ob szer ny esej w ksią żecz ce pro gra -
mo wej) i wy gło szo nym z es tra dy. Kon cert otwo rzył
Sche rzem sym fo nicz nym „Pa weł i Ga weł” Bo le sła wa Wal -
lek -Wa lew skie go (1885-1944) z „cy ta ta mi” baj ki Alek san dra
Fre dry, po czym Ja cek Kor tus wy ko nał Wa ria cje na te mat
pio sen ki dzie cię cej Er no Do hna nyi’ego. Wir tu ozow ski ta lent
i wy obraź nia pia ni sty spra wi ły, iż ra zem z to wa rzy szą cą mu
or kie strą, do sko na le od czy tał za mysł za ba wy wę gier skie go
kom po zy to ra z prze ło mu XIX i XX stu le cia z XVIII-wiecz -
ną pio sen ką fran cu ską („By ły so bie kur ki trzy…”). Po prze -
rwie dyr Bo ro wicz skon fron to wał z so bą dwa – po dob ne
for mą i cza sem po wsta nia – utwo ry:Lu do mi ra Ró życ kie go
Sche rzo sym fo nicz ne „Stań czyk” i Ry szar da Straus sa „We so -
łe fi gle Dy la So wi zdrza ła”. I osta tecz nie roz wiał wąt pli wo -
ści – czy mu zy ka jest za baw na?

y„Lek ki, ła twy i przy jem ny” cha rak ter miał też 465. Kon -
cert Po znań ski (20. I), wy peł nio ny mu zy ką słyn nych ba -

le tów. Ta de usz Ko złow ski, je den z naj wy bit niej szych pol skich
dy ry gen tów ope ro wych i ba le to wych, po raz pierw szy gosz czą -
cy w Fil har mo nii Po znań skiej, przy po mniał naj pierw frag men -
ty czte rech ar cy dzieł:Pio tra Czaj kow skie go „Je zio ra ła bę dzie go”
i „Śpią cej kró lew ny”, Fry de ry ka Cho pi na „Syl fid” (Walc op. 64)
oraz Leo De li bes’a „Cop pe lii”. W dru giej czę ści za pre zen to -

wał:Pre lu dium „Po po łu dnie fau na” Claude’a De bus sy’ego, Ada -
gio ze „Spar ta ku sa” Ara ma Cha cza tu ria na i trzy fi na ło we tań -
ce z „Ogni ste go pta ka” Igo ra Stra wiń skie go.

O ro do wo dach tych dzieł i sze rzej – o hi sto rii eu ro pej skie go
i pol skie go ba le tu, wraz ze wspo mnie nia mi słyn nych cho re -
ogra fów, tan ce rek i tan ce rzy – opo wia dał Sła wo mir Pie tras. By -
ły dy rek tor kil ku te atrów mu zycz nych, nie szczę dził aneg dot
i oso bi stych od nie sień. Prze ka zał też wia do mość z ostat niej
chwi li:2-pły to wy al bum z na gra niem (pod czas kon cer -
tu 26. VI 2016 r. w Au li UAM) Ora to rium „Quo va dis” Fe lik sa
No wo wiej skie go w wy ko na niu so li stów W. Cho do wicz, R.
Gier la cha, W. Gier la cha i Sł. Ka miń skie go, Chó ru Fil har mo nii
i Ope ry Pod la skiej oraz Or kie stry Fil har mo nii Po znań skiej
pod dyr. Ł. Bo ro wi cza otrzy mał pre sti żo wą, mię dzy na ro do wą
na gro dę ICMA 2018 (In ter na tio nal Clas si cal Mu sic Awards).

yRów nież ty dzień póź niej (26. I) z fil har mo nicz nej es -
tra dy za brzmia ła mu zy ka ba le to wa. Zło ży ły się na nią

tań ce z róż nych stron, dzie ła:An to ni na Dwo rza ka, Asto ra
Piaz zol li, Ma nu ela de Fal li, Zol ta na Ko da ly’ego, Jo han ne sa
Brahm sa, Isa aca Al be ni za, Ara ma Cha cza tu ria na, Alek san -
dra Bo ro di na i Woj cie cha Ki la ra. Dwo je mło dych so li -
stów – Łu kasz Dycz ko, nad zwy czaj nie uta len to wa ny stu dent
war szaw skie go Uni wer sy te tu Mu zycz ne go, wir tu oz sak so -
fo nu i Mag da le na Myr czik. ar tyst ka już z mię dzy na ro do -
wym do rob kiem, gra ją ca na ma rim bie – zna ko mi cie
wzbo ga ci li per cep cję po pu lar nych, or kie stro wych wer sji ba -
le to wych prze bo jów. Sak so fo ni sta wy wo łał owa cję po ry wa -
ją cym Le grand tan go Piaz zol li i efek tow nym bi sem
„Kar na wa łu we nec kie go” w oprac. Pau la A. Ge ni na. Kunsz -
tem kształ to wa nia pięk na dźwię ku ma rim by, za chwy ci li się
słu cha cze zwłasz cza w so lo wym „Astu rias” Al be ni za. Dy -
ry go wał Ma rek Pi ja row ski. Sło wo wpro wa dza ją ce – Ja kub
Ka sper ski.

yDo są sia du ją cej Auli Lu brań skie go rek tor UAM prof.
An drzej Le sic ki za pro sił (29. I) na pierw szy wie czór z no -

we go cy klu „Mu zy kal ny UAM”. Kon cert przy go to wa ła, dzia -
ła ją ca od 2004 r. pod kie row nic twem Alek san dra Gre fa,
smycz ko wa Or kie stra Ka me ral na UAM. Two rzą ją mło de wo -
lon ta riusz ki (i bo daj tyl ko trzech wo lon ta riu szy!) róż nych spe -
cjal no ści aka de mic kich. Pro gram wy peł ni ły opra co wa nia
zna nych utwo rów ba le to wych, ope ro wych i ope ret ko wych. So -
list ką by ła Alek san dra Ka miń ska -Ry kow ska, mez zo so pra nist -
ka Te atru Mu zycz ne go. Sło wo wpro wa dza ją ce – prof.
Alek san dra Mą dry. (rp)
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Pod opiecz ne Woj cie cha We is sa
w Eks tra li dze wy gry wa ły wszyst -
ko. W li sto pa dzie ogra ły 7:2 Ko -

twi cę Kór nik i 4:2 UW War sza wa,
w grud niu na roz kła dzie mia ły AWF
War sza wa (5:1), UG Gdańsk (2:1) i UW
War sza wa (5:2). W No wym Ro ku wyż -
szość po zna nia nek mu sia ły uznać Ko -
twi ca Kór nik (6:1) i UG Gdańsk (4:1). 

Wpad ka kon tro lo wa na
Wy gry wa jąc w Gdań sku, AZS UAM

za pew nił so bie pierw sze miej sce w gru -
pie pół noc nej i już spo koj nie mógł cze -
kać na play -of fy. Dla te go na ostat ni
mecz ze spół po je chał re zer wa mi. I prze -
grał – 1:5 z AWF-em War sza wa. W sto -
li cy nie za gra ły li der ki ze spo łu –
od po czy wa ły one po uda nym tur nie ju
pół fi na ło wym Aka de mic kich Mi -
strzostw Pol ski w Szcze ci nie. A po nim
na stro je mu szą być do bre.

Bez li to ści
Fa zę gru po wą na sze dziew czy ny po ko na ły im po nu ją co. Naj -

pierw ogra ły 13:0 SGGW War sza wa, po tem 5:1 Uni wer sy tet
Gdań ski a na ko niec fa zy gru po wej 11:2 re pre zen tant ki łódz -
kiej Po li tech ni ki.

W ćwierć fi na le nie da ły szans ko le żan kom z Uni wer sy te tu
War miń sko -Ma zur skie go z Olsz ty na. Mecz skoń czył się wy ni -
kiem 6:0 dla AZS UAM.

W pół fi na le jed nak tak ła two już nie by ło. Na po zna nian ki
cze ka ły go spo dy nie z Uni wer sy te tu Szcze ciń skie go. – By ły to
obok nas fa wo ryt ki te go tur nie ju. Dla ki bi ców i in nych zgro ma -
dzo nych ten pół fi nał był tak na praw dę ma łym fi na łem im pre -
zy – mó wi Ra do sław Jur ga, rzecz nik pra so wy fut sa li stek.

Mecz był za cię ty i atrak cyj ny dla oka, choć pa dły w nim le -
d wie dwie bram ki. Re mis 1:1 ozna czał, że o awan sie za de cy -
du ją rzu ty kar ne. „Je de nast ki” le piej wy ko ny wa ły po zna nian ki.

W fi na le na szym dziew czy nom przy szło zmie rzyć się
z AWF-em War sza wa. I znów wy da wa ło się, że sce na riusz
z pół fi na łu się po wtó rzy. Mecz był szyb ki, wi do wi sko wy i za -
cię ty. Po prze rwie jed nak to na sze fut sa list ki rzą dzi ły na bo isku.
Wście kle ata ko wa ły co raz to bar dziej zmę czo ne war sza wian -
ki, wbi ja jąc im w koń cu aż trzy bram ki, nie tra cąc przy tym
żad nej.

po raż ka w „star ciu po tęg”
Nie ste ty, w tur nie ju fi na ło wym Aka de mic kich Mi strzostw

Pol ski (15-18 lu te go w War sza wie) na szym dziew czy nom za -
bra kło nie co szczę ścia. 

Fa zę gru po wą prze szły bez pro ble mów. Naj pierw po ko na -
ły 5:2 ko le żan ki z Uni wer sy te tu War szaw skie go, na stęp nie było

4:0 z AWF-em Ka to wi ce i 2:1 z Politechniką Opolską. Ale los
nie był dla nich ła ska wy – w ćwierć fi na le zmie rzy ły się z obroń -
czy nia mi ty tu łu – dziew czy na mi z Pań stwo wej Wyż szej Szko -
ły Za wo do wej w Wał brzy chu. 

– Mecz AZS UAM – PWSZ Wał brzych był tak na praw dę
ma łym fi na łem, star ciem po tęg z pół no cy Pol ski z ty mi z po -
łu dnia. Wia do mo by ło, że prze gra ny bę dzie ska za ny na wal -
kę o 5 miej sce. I nie ste ty w tym ćwierć fi na le po legł AZS
UAM – mó wi Jur ga. 

Po raż ka 1:3 ozna cza ła ko niec ma rzeń o me da lu. Ry wal ki
z po łu dnia Pol ski awan so wa ły z ko lei do fi na łu, gdzie spo tka -
ły się z fut sa list ka mi Uni wer sy te tu Ja giel loń skie go w Kra ko wie.

Po zna nian kom po zo sta ło wal czyć o 5. miej sce. Sku tecz nie.
Nie by ło jed nak o nie ła two. Naj pierw twar de wa run ki po sta -
wi ły na szym dziew czy nom ry wal ki z Olsz ty na. Te sa me, któ re
w pół fi na le w Szcze ci nie zostały pokonane 6:0. Tym ra zem żad -
nej z dru żyn nie uda ło się zdo być bram ki i o zwy cię stwie AZS
UAM zde cy do wa ły rzu ty kar ne wy gra ne 3:2. W me czu o 5.
miej sce po ko na ły z ko lei 4:1 Aka de mię im. Ja na Dłu go sza
w Czę sto cho wie.

twar dy rol nik
Te raz prio ry te tem dla AZS UAM jest Eks tra li ga. Przed na -

szy mi dziew czy na mi re wan żo we spo tka nie ćwierć fi na łu fa zy
play -off z Rol ni kiem B. Gło gó wek. W pierw szym wy jaz do wym
spo tka niu roz gry wa nym przed fi na ła mi AMP padł wy nik 2:2.
Po zna nian ki mo gły jed nak mó wić o spo rym pe chu – bram kę
da ją cą re mis go spo dy nie zdo by ły tuż przed ostat nim gwizd -
kiem. Trzy maj my kciu ki za uda ny re wanż! Fi lip cze ka ła

prio ry tet: eks tra li ga
Nie mia ły so bie rów nych w li dze, jak bu rza prze szły przez fa zę pół fi na ło wą Aka de mic kich Mi strzostw
Pol ski. Fut sa list ki AZS UAM za li czy ły bar dzo uda ne trzy mie sią ce. Jed na po raż ka prze kre śli ła jed nak

wal kę o me da le w AMP.
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